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JEST DO NABYCIA 


Żywoty Świętych 
STAREGO! NOWEGO ZAKONU 


"NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybranę z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 


Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwam, przytem kazamm krótkie na te święta, które pewny dzień 


w miesiącu mają. 
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PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


RAJSEARGCZE EE POLSKIE WP 
SEANAGM ZJEBDNOCZONYGCK. 


GAZETA POLSKA 


W CHICAGO. 
Wychodzi co czwartek każdego tygodnie. 
Prenumerata wynosi rocznie: 


Chicago, Illinois, Czwartek 6-go Września, 1894 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLkOIS, AS SECOND-CLASS MATTER, 


wół i nie chciał z Ferdynandem 
zawrzeć przyjaźni, chociaż ten miał 
wtenczas tylko jedno życzenie, to 
jest zmoskwiczyć Bułgaryę i legi- 
slaturę. ad 


* * 
* 


Z Cairo w Egipcie donoszą, iż 
potwierdza się wiadomość, że Mahdi 
zgromadza swe siły, aby uderzyć 
na Kassala, które to miasto nieda- 
wno zostało zdobyte przez Wło- 
chów. 


* * 
* 


Z Waday przysłano niedawno 
temu kilkanaście niewolnice do 
Cairo. Sześć z nich sprzedano nie- 
którym paszom. 84 nimi: Ali 
Cheriff, prezydent rady prawoda- 
wczej, Hassan Wacyf, exjenerał 
armii egipskiej i Sharawi pasza. 
Sąd rozporsądził śledztwo w tej 
sprawie. Ali Cheriff i Hassan 
Waoyf zostali aresztowani; Sharawi 
pasza ubiegł. 


KS. PIOTRA SKARGE, AZ: 


TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $6.00 


Oprawne cało w skórę e c6 s6 


Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 


złotymi tytulikami 


Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę- 


tych jak księdza Piotra Skargi. 


Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
Jest fundamentem wychowania wzorowo « do- 


rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiehnem 


ubogim lub zamożnym. 


poczytaniem. 


DO NABYCIA 


w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


W. DYNIEWICZA, 


PRZEGLĄD 
wiadomości zagranicznych z 0- 
statniego tygodnia. 


TA 


bijane przez građ 


rzenione, kominy 


Stan zdrowia cara wywołuje po- 
wszechną obawę po całej Rosyi. 
Nie ma wątpliwości, że car cierpi 
na przykrą dolegliwość nerek. Car 
schudł niezmiernie, cera jego twa- i 4 
rzy stała się bladą i niezdrową; w 
ogóle wygląda jak człowiek, który 


U 
CHICACO 
ZZ ae dejt 02: E WORWO WODNE 
orkan. Tysiące szyb zostały powy-. 


rzy. Siłą burzy była tak wielką, 
że olbrzymie drzewa zostały wyko- 


gony kolejowe pędzone po torze z * * 
taką szybkością, iż kilką robotni- 
ków zostało przejechanych. Dwie 
osoby zostały zabite przez piorun. 
* 


Z St Louis w Senegambii w A- 


W Laval w departamencie 
Mayenne, w Franoyi, utracił głowę 
Brunean, były wikary w Entrammes, 
który został skazany na Śmierć za 
morderstwo (swego  proboszoza), 
rabunek i podpalenie. Skazaniea 
wysłuchał mszę św. i przyjął Ko- 
munię św. Prosił Boga i ludzi o 
przebaczenie i nareszcie duchowień- 
stwo, że nie dochował celibatu. Aż 
do podnóżka rusztowania szedł 
śmiało, lecz siły go opuściły, gdy 
miał wnijść pod gilotynę. Głowa 
jego spadła w kosz. Lud zresztą 
dopominał się jego stracenia, 

.* * 
* 


$ 8.00 
$10.00 


Anarchista choe zostać zakonni- 
kiem. Z Madrytu donoszą 29-go 
sierpnia: Malvador Franch, anar- 
chista skazany na śmierć, który w 
teatrze Lyceum w Barcelonie rzu- 
cił bombę w dniu 7-go listopada 
przeszłego roku, przez co prawie 
wz, 100 osób zostało zabitych lub poka- 
LS leczonych skruszył się w więzieniu 
m - |i życzy, aby ludność Barcelo! y mu 
przebaczyła jego zbrodnię. Szczegó- 
łowo sobie życzy, ażeby OO. Fran- 
ciszkanie zezwolili mu zostać Ter- 
cyarzem, ozyli członkiem trzeciego 
zakonu św. Franoiszka. 


towarzyszący bu- 


poobalane i wa- 


* 


Do San Francisco nadeszły wia- 
domości, że na wyspach Samoa 
wciąż się toczy walka pomiędzy 
WSA krajowcami. W walkach tych zosta- 
ło kilkunastu ludzi zabitych. Do 


którzy utracili 6 ludzi w zabitych 
i znaczną liczbę w rannych. Strata 
powstańców musiała być dosyć 
znaczną, gdyż ich  przywódzcy 
przybyli nazajutrz na pokłady po- 
wyższych okrętów i prosili o pokój, 
obiecując że uznają zwierzchnietwo 
Malietoa, zapłacą podatki i wyda- 
dzą 100,000 karabinów. Tymozasem 
pomimo obietnic połączył się na- 
czelnik powstańców z Aans z po- 
wstańcami z Atua i uderzył na 
wojowników króla. Dalszych szcze- 
gółów nie ma dotychczas. 


pnia: 
japońskie 


kinu. 


którą wysłano do 


* * 
* 


W Londynie otrzymano telegram, 
który potwierdza wiadomość, że 
mgr, Satolli powróci na końcu ro- 
ku do Rzymu; Watykan ogłosi 
wynik misyi ablegata papiezkiego 
w Stanach Zjednoczonych, przez 
co zostanie udowodnionem, że pa- 
pież jest zupełnie zadowolonym z 
prac aroybiskupa Satoll' ego, i że 
uważa iż kwestye kościelne w Ata- 


nach Zjednoczonych zostały prawie 
zupełnie załatwione. 


* * 
* 


Donoszą także, że 


dzenia. 
Znany właściciel wielkich stalo-| po 
wni w Pennsylvanii, Andrew Car- 
negie, napisał dla "Contemporary 
Review”, artykuł o stósunkach ro- 
botniczych w Ameryce. Mówi on, 
że amerykański robotnik, jeżeli ze- 
chce może w Ameryce żyć taniej, 
niż w Anglii, przyjąwszy, że bę- 
dzie żył tak pojedynczo, jak robo- 
tnik angielski. Carnegie wnioskuje 
ztąd, że mniemanie, iż myto w A- 
meryce powinno być wyższem, jest 
mylnem. Gdyby w Ameryce wyda- 
no funt szterlingu w rozsądny spo- 
Bób na konieczne potrzeby życia, 
to familia robotnika, mogłaby so- 
bie za te pieniądze kupić więcej, 
niż robotnik w Anglii. Stanowisko 
robotnika amerykańskiego można 
porównać z położeniem pewnej ko- 
biety w Szkocyi, która na zapytanie, 
czy może żyć za pewnąroczną ren- 
tę, odpowiedziała, że mostek żyć 
za połowę rocznego tego doc Sde, 
lecz że *może wydać także dwa 
razy tyle.” 


Seoul. 


mi bezpieczeństwa 


* M * 
aP j hi wew dzoziemców. Ț 
ci; krewni z wetiąg się naokoło | <“ 
jego łoża. Hrabia puts: 


aryża przyjął 
w piątek Sakramenta i. według 
przepisów kościoła rzymsko-katośi- 
okiego. 


* * 
* 


rzyć na Port 


Z Hongkong w Chinach donoszą, 
że na rzece Canton wydarzył Bię 
straszny pożar. Pożar powstał na 
łodzi z kwiatami i rozszerzył się 
tak szybko, że setki tych statków 

oszły z dymem i najmniej 1000 
Jhinczyków utraciło życie w pło- 


Wojna chinsko - japońska. 


Z Shanghai donoszą g8go sier- 
Rozeszła się pogłoska, że 
okręty 
którym towarzyszą statki wojenne, 
wylądowują na północ od Taku 
wojsko, które ma się udać do -Pé 
Inne sprawozdanie 
że Japończykom udało się wylądo* 
wać w 20,000 ludzi nad brzegami 
rzeki Yalu, która dzieli Koreę od 
Chin, i w ten sposób odciąć wezel- 
ki dowóz silnej armii Chinczyków, 


zdanie opiewa dalej, że wojsko ja- 
pońskie idzie tą samą drogą, na 
której Chinczycy posuwają się na 
południe, i że wskutek tego ostatni 
dostaną się pomiędzy podwójny 
ogień, coby wystarczyło do znie- 
sienia armii chinskiej, która nie 
może dostać żadnych 


sarz w Hongkong zosta: zamordo- 
wany przez żęłnierzy jenerała Yaj. 
Są to jednakże dotychczas pogłoski 
tylko rozpowszechnione w Shanghai, 
które potrzebują jeszcze potwier- 


londyńskiego 
„Times“: telegrafują z Shanghai, 
że siły chinskie wzmocnione przez 
5000 Koreanów zadały wielką klę- 
skę Japończykom i zapędziły 
do Kaisang, 40 mil na północ od 
Chinczycy mają się wciąż 
posuwać naprzód, a Koreanie po- 
magają im wszędzie. 

Rząd chinski doniósł papieżowi, 
że zajmuje się wszystkiemi środka- 


przebywających w Chinach w przy- 
padku, gdyby wybuchły rozruchy. 

Rosya chce skorzystać z rozru- 
chów na Wschodzie i żąda, aby jej 
Chiny odstąpiły kraj Pamir. Chiny 
nie chcą tego uczynić. 

Francya, Niemcy, Wielka Bryta- 
nia, Rosya i Stany Zjednoczone 
wysełają po jednym statku wojen- 
nym do Tientsin w Chinach dla 
bezpieczeństwa tam przebywających 


Z Shanghai doneszą 31go sier- 
Z 'Tientsin donoszą, że 14 
okrętów japońskich na których się 
4000 żołnieray znajdują, mają ude- 
Arthur. 
chinska i flota chinska odebrały 
rozkaz, aby wyprzedziły Japończy- 
ków i i uderzyły na nich. 


CHOLERA. 


Z Wiednia donoszą 28gosierpnia: 


W Luettich w Belgii wydarzył 
się w tym samym dniu jeden . wy- 
padek cholery; tak samo w Neerpet. 
Z Tillens, Jemappes i St. Nicholas 
donoszą w ogóle o 20 nowych wy- 
padkach, z których 6 miało śmier- 
telny wynik. 

W miejscowości Tilleaus położo- 
nej w pobliżu Luettich wydarzyło 
się w nocy z środy na czwartek i 
w czwartek 25 nowych wypadków 
cholery i 24 wypadki śmierci na tę 
zarazę. 

Z Mastrichtu w Hollandyi dono- 
szą 31go sierpnia o dwóch nowych 
wypadkach cholery. 

W Szozecinie odkryto jeden wy- 
padek cholery. l 

Londyńskiemu „Standard‘owi“ 
donoszą 31go sierpnia: W Galicyi 
wydarzyło się wczoraj 200 nowych 
wypadków cholery i 95 wypadków 
śmierci na tę zarazę; na Bukowinie 
14 wypadków cholery i 10 wypad- 
ków śmierci. 

Wiedeński korespondent do 
„Daily News“ donosi, że cholera 
rozszerza się w straszliwy sposób 
w Królestwie Pelskiem. Sosnowice, 
Miechow, Działoszyn i Pinozow są 
głównemi ogniskami cholery. Mie- 
szkańcy opuścili miasta i obozają 
w lasach. Nie chcą wykonywać 
przepisów lekarzy i usiłują leczyć 
chorych w własny sposób. 


transportowe, 


opiewa, 


Korei. Sprawo- 


zasobów. 
francazki komi- 


czasopisma 


ich 


Z niw polskich w Ame* 
ryce. 


W kopalni w Nanticoke, Pa., 
został Polak Piszczałek niebezpie- 
cznie popalony i umarł wskutek 
tego; żył dość długo, aby módz 
zostać zabezpieczonym na drogę 
wieczności. 

— W Nanticoke także czeladnik 
rzeźnika Głowackiego wyprzągał 
konia, gdy w tem puszczono parę 
ze stojącej w pobliżu lokomytywy. 
Koń się przestraszył, uciekł i wpadł 
na gromadkę bawiących się chłop- 
ców; 6letniemu Wojciechowi Syro- 

ińskiemu złamał dwa żebra i po- 
deptał go tak, że chłopiec w dwie 
godziny potem umarł. 

— Jan Janiszewski, robotnik za- 
trudniony przez », West Side Paving 
Co.“ w Milwaukee wypadł z łodzi 
tej kompanii pod mostem ulicy 
Commerce i utonął. Liczył lat 29 
i pochodził z Królestwa, gdzie po- 
dobno ma żonę i czworo dzieci. 

— W Detroit zaczyna się szerzyć 
ospa; zapadł na tę chorobę 21letni 
Polak Aleksander Jędrzejewski. 


dla chrześcian 


Załoga 


nego całowieka w chwili, gdy chciał 
oddać na 
prez. Qleveland'a. List brzmiał; 


wie i uważnie to, oo piszę. Uwię: 
ziono mnie już kilka razy i umie- 
szozono w zakładzie dla obłąkanych, 
ponieważ mi nie wierzono lub po- 
magano moim prześladowoom. Wiesz 
Pan dobrze, że się urodziłem 5go 
kwietnia, 1861 r. Moja matka była 
oórką papieża Piusa IX i zamężną 
za księcia Napoleona Bouaparte. 
Po ojcu jestem spadkobiercą tronu 
francuzkiego, po matoe mam prawo 
do cesarstwa rzymskiego. 
powrócić do Europy i upominać się 
o moje prawa. Czy Wasza Kxcellen- 
cya choe mi pożyczyć flotę amery- 
kańską i pozwolić, abym uorgani- 
zował armię złożoną ze 
Amerykanów? 
pozwoleńatwo, to udam się wkrótce 
do Enropy i postaram się o to, co 
mi się należy; jeżeli go nie otrzy- 
mam, to wysadzę w 
Stany Zjednoczone i 
mężów, kobiety i dzieci. Spodzie- 
wając się przychylnej odpowiedzi 
piszę się 


ouis Oorbett. 


Sam... jak duch 
Tęsknota, rozpacz, żal serce me po- 
Biednym!... 
I dumań wątek, co z wiary mnie 


Był czas kiedym wierzył — byłem 


Gardzę wstystkiem co sinais — 
Światu teraz nie wierzę — jestem 
Świat jest złodziejem: z bogatych 
Zmrosił sA uczuć bogatych zło- 
I dziś nic nie mam — jestem tuła- 


A dusza się odzywa często jękiem, 


Napoleon Bonaparte IV. 
W Harlem pod New Yorkiem 
awięziono w tych dniach podejrza- 


list adresowany do 


„Mój Panie! Przeczytaj łaska- 


miał najwięcej 
wszystkich ludzi 


Choę 


samych 
Jeżeli otrzymam 


wietrze całe 


ję zabijał | Ameryki. 


Napoleon Bonaparte IV.* peryodyczne. 


Pisarz lista nazywa się właściwie 


e" 
Z "KWIATÓW ZATRUTYCH”. 
* (Dia „Gazety Polskiej"). 
VIII. Rozpaczy głos. 
zaklęty — je- 
stem sam... 


żącego tamtejszym 


żera — | Oznacza: 


wspomnienia tylko 
mam 


kiego rodzaju“. 


„Ka ladlit*, 
. odziera, 


EE rany... | nieważ są zadowolonymi, ij 


z WZORCEM |” część miesz 


pesymistą. 


mnie okradł szat 
szkani. 
ty kwiat 
stwo 
czem, 


94 osób czyli 


Zrujnowany. 
Fabrykanta lekarstw patentowych 
Warnera z Rochester, N. Y., spo- 
tkał taki sam los, jaki i dokuozył 
20 lat temu jego poprzednikowi 
Hembold'owi. H. A. Warner, któ- 
ry posiadał 7 milionów dolarów i 


fabrykacyą medecyn patentowych, 
powrócił co dopiero z Europy, 
gdzie przy zielonym stole w Monaco 
zgrał się do czysta. Udał się do 
Paryża, aby się naradzić ze swym 
byłym podwładnym a późniejszym 
spólnikiem, Qannard'em, jakby mo- 
żna podźwignąć biznes w Roche- 
ster, który się poozął chwiać, Z 
Paryża udano się do Monte Carlo 
i Warner przegrywał tysiące; na- 
reszcie zastawiła pani Cannard swe 
klejnoty. Warner stawił sumę tak 
otrzymaną i wygrał 60,000 franków; 
wykupiono klejnotyi Cannard'owie 
wrócili do Paryża, 
pozostał w Montę Carlo i w $rzy 
dni potem przybył także do Pary- 
ża nie mając ani centa. Przyjaciele 
dopomogli mu, że mógł wrócić do 


Prasa Eskimosów. 
Kskimosi posiadają trzy pisma 
Jedno z nich, wyda- 
wane około przylądka ks. Walii 
nad cieśniną Behriuga, uosi 
„Eskimo bulletin“ i wychodzi raz 
na rok — mianowicię po każdora- 
zowem przybyciu parowca, przywo 


wiadomości z całego Świata i z ca- 
łego roku. Drugi organ wychodzi 
w Gothaab, w G=olandwi, Saaka 
raz tylko na rok. Nosi on tytuł: 
„Atnagagdlintit nalinginginarmik 
lusaruminasassumik*, co podobno 

„Niektóre rzeczy do ozy- 
tania, zajmujące wiadomości wszel- 
W reszcie, również 
w Grenlandyi, wychodzi miesięcznik 


Najszozęśliwszy naród na świecie. 
Ogólnie jest udmuem, że naj- 
gólnie j - „aaj 


z głównych przyczyn, dla czego są 
zadowolonymi, jest to, iż większa 
w własnych do- 
mostwa. Tylko 89 procent Fran- 
ouzów przebywa w mieszkaniach 
najmowanych. W ogóle Francuzi 
88 najlepiej zabezpieczeni w mie- 

x grr 88,000,000, 
lecz posiadają 8,000,000 domostw. 
Przeciętnie a S służy jedno domo- 
a 4 2—9 osób. W Ameryce 
w r. 1890 przypadałe 5. 45 osób 
na każde domostwo; w r. 


prawie 6 osób, a 


Cena inseratów dla Polaków wynosi: x 


Od oals .. . em s.. .otesss s... soceoeeeeeee eetere 
= SEPT ia o. 
2 45 4 d cawartej stronisp .....-.-+000042 

POSZUKIWANIA krewnych ub zuajemych sie wynoszące Gsi Grab $à + 
2e POSE eentów, ry rol każ > 
sałożemia - 
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Iiście s sgos 


Wsaclkie 
W. D 
W drukarni “Gasety Polskiej” wykonuję się wazelkie roboty, Wob 
sakres drukarski, cenie. 


piec 322 Nd Str, Gia, AL 


—— 
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"Rok 22. 


* Największy skład tytoniu w 
świecie znajduje się w Louisville, 
Ky., zawiera zwyczajnie 7000 oxef- 
tów tytoniu. 

* Buszel słodkich kartofli wyda- 
je przez dystylacyą jeden galon 
alkoholu. 

* W Persyi “modne” damy ma: 
lują sobie na twarzy chrabąszcze i 
inne zwierzątka. 

* Mosiądz i miedź można łatwa 
oczyścić mieazaniną z soli i octu. 

* Okna w sypialniach mie po- 
winny nigdy być zupełnie zamknię- 
te, jeżeli ten; który sypialnię zaj- 
muje, jest zdrowym człowiekiem. 

* W wykopaliskach w Babylonie 
znaleziono cegły, które jak znaki 
na nich okazują są 4000 lat stare, 


lecz wyglądają tak, jakoby dopiero 
teraz zostały wypalone. 


powodzenia z 
trudniących się 


z” SP 


Dla kawalerów! 


Francuzki uczony Bertillon zbie- 
rał przez długi czas zapiski, kto 
dłużej żyje: żonaci, czy nieżonaci i 
teraz ogłosił wynik swoich badań, 
opartych na zapiskach w Francyi; 
Belgii i Holandyi. Zapiski staty- 
styczne wykazały; 

Z żonatych w wieku 25—30 lat 
życia, a więc z tych, co się rychło 
żenią, na 1000 umiera 6, z kawale- 
rów w tym samym wieku 100, a z 
wdowoów 200. 

W wieku 30—55 umiera na 1000 
żonatych: 7, kawalerów 110, wdo* 
woców 190. 

Tylko żonaci, co się żenią przed 
25 rokiem, liczniej umierają od ka- 
walerów i wdoweów. 

Kobiętom nie tyle słaży małżeń- 
stwo 00 mężczyznom, ponieważ przy 
połogach wystawione są często na 
niebezpieczeństwo śmierci. W wje- 
ku 30—85 roku życia umiera na 
100 panien 11, a na 10C mężatek 
tylko 9. Niżej lat 25 mężatki umie: 
rają częściej, aniżeli panny, za to 
po roku 40 życia mężatki umierają 
rzadziej, aniżeli panny. ~ 

Młodzieniec feniący się w 25 ro: 
ku życia może się podług cyfr sta- 
tystycznych spodziewać, że dożyje 
65 lat, na kawalera przypada uie 
całe 60 lat, tak że kawalerstwo 
skraca ozłowiekowi życie o lat kilka. 

Francuz Bertillon należy do pier- 
wszych statystyków francuzkich i 
jako taki powinien maługiwać na 
wiarę u kawalerów. Kto z kawa: 
lerów zatem nię choe sobie życia 
skracać, niech się — żeni; im ry- 
chlej, tem lepiej. 


lecz Warner 


tytuł 


misyonarzom 


iętnie 
po- 
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zupełnie podupadł fizycznie. Choro- 
ba cara ma być przyczyną, że nie 
odbędą się w tym roku manewra 
wojskowe, dla których robiono już 
przygotowania w pobliżu Smoleń: 
aka. Car uda się niezawodnie de 
Kopenhagi. Lekarze jego twierdzą, 
że podróż moreka i zmiana powie 
trza wpłyną korzystnie na jego 
zdrowie. 


x * 
* 


Niezmierny upał panował dnia 
28 sierpnia po całej Austryi.. W 
Wiedniu wskazywał ciepłomierz 94 
stopnie w cieniu. Wojsko biorące 
udział w manewrach ucierpiało 
niezmiernie. Podczas manewrów w 
Kronenburgu, położonym 9 mil od 
Wiednia, zachorowało lub umarło 


przeszło 100 żołnierzy konnych 
wskutek upału i znoju. 
* * 


* 


fryce donoszą że załoga francuzka 
w Timbuctu, która podjęła wycie- 
czkę przeciw Tuaregom i innym 
plemionom  oblegającym miasto, 
została zupełnie zniesioną. Jest to 
druga już klęska, którą Francuzi 
ponieśli od czasu, w którym zajęli 
ważne to miasto. Francuzi zostali 
napadnięci we śnie w obozie pod 
Dongoi, dwie godziny marszu na 
północ od, Goundam, i trzy dni 
marszu od Timbuctu. Arabowie 
zarzezali cały oddział składający 
się z 5-tej i 1l-tej kompanii wol- 
nych strzelców sudańskich. 


* * 
* 


«Frankfurter Zeitung” ogłasza 
rozmowę ze Stambułowem, usunię- 
tym bułgarskim Bismarck'iem. Nim 
złożył urząd, mówi Stambułow, o- 
fiarowano mu z Petersburga 500,- 


sprawy wmięszały się okręta wo- 
jenne Niemiec i Brytanii i to dwu- 
krotnie. Przy pierwszej sposobno- 
ści zostały rozbite kulami arma- 
tniemi warowaie powstańców w 
Latuanun, a to z okrętów angiel- 
skich i niemieckich znajdujących 
się w Apie. Krajowcy cofając się 
z zagrożonej warowni, spalili w 
pobliżu położone chaty i udali się 
do Satnofata oddalonego o 15 mil 
od Apia. 

W niedzielę spotkali się znów 
powstańcy z wojownikami króla 
Malietoa, których było 600, i to 
pod Lufilufi. Król Malietoa, utra- 
cił wiele ludzi tak w zabitych jak 
i rannych, lecz wciąż jeszcze trwa- 
ły później utarczki tak, iż kapita- 
nowie okrętów “Curacao” i *Sper- 
ber” kazali dać ognia do powstań- 
ców, z których wielu zostało zabi- 


mieniach. Statki były w całych rzę- 
dach do siebie przymocowane i 
krajowcy mieszkali na nich. Pło- 
mienie rozszerzały się tak szybko, 
że Chinczycy nie mieli czasu odłą- 
czyć jeden statek od drugiego, 
gdyż w tym samym czasie silny 
wiatr sprzyjał rozszerzaniu płomie- 
ni. Wielu skoczyło do rzeki, lecz 
inni pozostali na statkach i znale- 
źli śmierć w płomieniach. 


* * 
* 


W: Petersburgu uwięziono barona 
Unger'a Sternberg; jest oskarzonym, 
że brał udział w zamachach dyna- 
mitowych w Luettychu w Belgii. 

Baron Sternberg ma być naozel- 
nikiem międzynarodowej bandy 
anarchistów, a nazywa się wżaści- 
wie Fehlorskim; uwięziono go 17 
lipca w Niszy w Serbii; zdołał u- 
biedz z konsulatu rosyjskiego w 
Salonice i ocalić się na okręt ame- 


W niedzielę i poniedziałek dono- 
szą o 349 nowych wypadkach cho- 
lery i 171 wypadkach śmierci w 
Galicyi i o 43 nowych wypadkach 
i 42 wypadkach śmierci na Buko- 
winie. 

Z Wiednia telegrafują 29go sier- 
pnia:. Z Galicyi donoszą znów o 
272 wypadkach cholery i o 149 ze 
śmiertelnym wynikiem. Na Buko- 
winie wynosiła liczba 26, a wypadki 
śmierci 19, 

W Amsterdamie wydarzyły się 
dnia 29go sierpnia dwa nowe wy- 
padki cholery i jeden wypadek 
śmierci, a w Mastricht jeden wypa- 
dek śmierci wskutek cholery. 

Z Rotterdamu donoszą 30 sier- 
pnia, że w tym dniu doniesiono w 
tem mieście o jednem, a z Speyke- 
nissa o dwóch wypadkach cholery. 
W Mastricht wydarzyły się dwa 
nowa wypadki cholery a w Am- 


RAE South Bend, Ind., Marcin k - zy jednakowoż w Francyi ludność 
Latkowski pracujący w fabryce | Wierzyłem w harmonię świata, je- | jest o wiele gęściej  osiedloną. zo 
Studebakera zraniony został żela- go ideały ieszka tam przeciętnie na mili z 
zem, które z pasa spadło i uderzyło. W łaskawe oczy kochanki — świę- | w kwadracie! 187 ludzi, w Stanach Zatrucie rakami. 


go w bok i nogę. Został odwie- 
ziony do swego mieszkania pod no 
827 W. Dunham ul. 


— Nowe Stowarzyszenie polsko- 
rzymsko-katolickie w Detroit liczy 
już podobno 1050 członków. 

— W Nanticoke, Pa., już założo- 
no fundamenta pod drugi kościół 
polski. 


— Kompania kolei New York 
Central zapłaciła w tych dniach 
wdowie po Polaku Janie Kilinskim 


pokaleczonemu na torze tej kolei 
w Buffalo $3500. Kilinska mie- 
szka z dziećmi w W. Księztwie 


Poznąńskiem. 
— W Leavenworth, Kan., górnik 


temi je zwałem — 

Ale życia prób nać mi wkrótce 
życia próby poz dały 

Ich maskę — i nad ich nędzotą 
szczerze płakałem. 

O wieczności córo wielka! tyś mi 
dała mózg i serce, 


Ducha skrzydlatego — ten dzić 
jest w rozterce 

Z tym światem — świata tego 
przewrotnością, 

Jego fałezam, głupotą, wreszcie 
złością. 


O eóro wieczności! duch mój cier- 
pi z twej przyczyny: 

Błagam cię więc — akróć oierpie- 
nia i do jedyny 

Weź ducha mego, niech przy Jej 
tronie 


Zjednoczonych tylko 21, a w stanach 
północno-atlantyckich tylko 10.7 na 
mili w kwadracie. W Stanach Zje- 
dnoczonych w r. 1890 tylko 47.5 
farm i domów było własnością tych, 
którzy w nich mieszkali, a 
> proc.) zajmowali komornicy i 
jerzawcy. Z mieszkań po ame- 
rykańskich miastach i miasteczkach 
63.2 procent są dzierzawionemi. 


W „Deutsch m, Wochenschrift“ 
opisuje Senator wypadek zatrucia, 
który wydarzył się u 40letniego' 
silnego, dobrze odżywionego i przed- 
tem zupełnie zdrowego mężczyzny 
w krótki czas po spożyciu rozkła- 
dających się raków. Choroba ce- 
chowała się osłabieniem, brakiem 
apetytu, bezsennością, ciągnącemi 
bólami w krzyżach i bolesną szty- 
wnością członków. Chód jak rów» 
nież każde inne natężenie mięśni 
było utrudnione. Chery mógł tylko 
z trudem utrzymać laskę z powodu 
właściwie bolesnej sxtywności ręki. 
Wypadek zakończył się wyzdrowie- 
niem, rekonwalescencya jednak, 
podczas której pacyent przedstawiał 


To i owo. 

* W Japonii znajduje się obe- 
enie 377 chrześciańskich kościołów, 
do których nalęży 643 misyonarzy. 

* Pewien człowiek w Frederick, 
Maryland, twierdzi że posiada ko- 
cioł parowy, który wprowadzał w 


Laurahuta na Szlązku została 28 | 000 rubli, gdyby 


sierpnia nawiedzona przez straszny 


PIERWSZE DNI KWIETNIA. 


1831 ROKU 
W LITWIE. 


URYWEK 
Z WSPÓŁCZESNEGO PAMIĘTNIKA. 
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(Ciąg dalszy.) 


— Ach tam skończenie świata! rzecze, 
co też tam nie wyrabiają Moskale. Pana Go- 
łembiowskiego okrutnie zbili za przeprowa- 
dzenie dwóch Krakusów; pobrali i strzelców 
jego i sołtysa i zięcia arendarza, Bóg wie, 
kto ich wydał; całe miasteczko w strachu. 
Przy mnie żołnierzy wysełano po rozmaitych 
panów, a kogo wezmą, bądź zdrów! Posłano 
powtórnie po pana Aadreackiego, bo wiedzą 
o jego konszachtach z Polakami, Kirysyery 
jak dęby wielkie, noszą się z pękati tz, któ 
remi sieką naszych niemiłosiernie. Najsuro- 
wiej zakazano bezpaszportnych na moment 
do chaty przyjmować, — owszem, kazano do- 
stawiać wszystkich cudzych ludzi do policyi: 
a z gminy do gminy ani przejść bez mo- 
skiewskiego świadectwa, 

— Dosyć, dosyć przerwała Nadleśna, pan 
tu nocować nie możesz, idź sobie z Panem 
Bogiem, nam życie drogie a i.chaty szkoda, 
bo spalą. 

To mówiąc nastroiła srogą minę i z kąta 


Ferdynanda. Car był upornym jak 


usunął księcia | tych. Zarazem zostali powstańcy 


atakowani przez wojowników króla, 


w kąt chodziła po izbie, a coś pod nos mru- 
czała i kręciła głową. Siostra strzelca zała- 
mała ręce i łzy jej stanęły w oczach, a jej 
mąż, co się w dzień namyślał służyć mi za 
przewodnika, usłyszawszy złe nowiny, pier- 
wszy uciekł z izby, ` 

Nie było czego czekać, wziąłem mój kij, 
skłoniłem się i wyszedłem z panem Aleksan- 
drowiczem, a za nami wybiegła jego siostra 
i zaklinała mię na wszystko, abym niedaleko 
od chaty pod dębem nocował a nie puszczał 
się nocą w nieznajome miejsce, lub gdzie w 
puszczy nie układał się na ziemi, bo tu są 
jadowite węże. Wyniosła mi potem poduszkę 
i kożuch, bo noc była zimna, a ja prócz su- 
kmany nic na sobie nie miałem, Jeszcześmy 
się chwilę aaradzali z panem Aleksandrowi- 
czem; on mi powiadał o położeniu wojsk mo- 
skiewskich: o obrotach uaszej armii, — pro- 
siłem go i zaklinałem, żeby mię przynajmniej 
przez rzekę Ł y n i przez jej rozlewy i za- 
toki przeprawił, bo pływać nie umiem a w 
tym czasie rzeka była wezbrana i trudne do 
przebycia tak nazwane biele, które na- 
kształt jeziór po tej puszczy rozmaicie się 
wiją. Odłożył to do jutra — a ja poszedłem 
o kilkaset kroków od chaty i położyłem się 
pod dębem. 

. Zimno było i wilgotno i obrzydliwie mię- 
dzy gadami, sen jak z musu przychodził, był 
przerywany, marzenia dzikie, mordujące, — 
Kilkakrotnie byłem w Warszawie, patrzyłem 
na szeregi powiązanych Moskali, na zdobyte 
sztandary, na świetne wojsko nasze, byłem 
na sejmie i jak poseł perorowałem — potem 
porwany w ręce Moskali, pod szubienicą wyry- 
wam się — znowu mię łowią — okutego 


rykański, którego kapitan odpłynął, 


nie chcąc go wydać. na tę zarazę. 


prowadzą na Sybir, 

To ostatnie mi się śniło, gdy mię zbudził 
strzelec i oświadczył, że ani on, ani jego 
szwagier nie chcą i nie mogą się odważyć na 
przeprowadzenie mię w stronę ku Warszawie, 
że tego po nich żadną zapłatą wymódz nie 
zdołam — i tu dłużej-przębywać mi nie wolno, 

Jedna więc tylko droga dla mnie zosta- 
wała, to jest ta, którą przyszedłem, a wróci- 
wszy pod Dembowę, myślałem, że przez zna- 
jomego mi sołtysa zejdę się gdzie z panem 
Andreackim i on mi poda jaki inny sposób 
lub radę, 

Pani Nadleśna, kiedym wszedł na poże- 
gnanie, mocno się uradowała, widząc, że od- 
chodzę, — O strzelcu i jego siostrze nigdy 
nie zapomnę, bo w nich widziałem czułość, 
prostotę, szezerość i gościnną życzliwość jakiej 
od obcych może już nigdy nie doznam, 

Za boską pomocą trafiłem prosto do wsi 
mego znajomego sołtysa, przebyłem powtór- 
nie błota z butami pod pachą, w  karpiach, 
danych mi od strzelca i spocząłem na pniu, 
— na którym mię stary przedwczoraj obu- 
wał. Zoczył on mię rychło ze swojej chaty, 
podał czołno, przewiózł: ale, o pańu Andrea- 
ckim nikt w całej wsi nie wiedział, a innej 
drogi nie było, jak albo znowu — wracać 
na chatę pana Aleksandrowicza, albo koło 
Dembowej niedaleko Cisowa iść po za augu- 
stowskim gościńcem; po przerwaniu zaś łań- 
cucha znajomości, pierwszy zły albo lękliwy 
człowiek mógłby mię wydać, 

Zostało mi tylko wracać do Jastrzębnej 
tam od znajomego mi wójta gminy dostać li- 
sty czy zaświadczenia, lub mieć sobie osoby 
wskazane, do których mam się udać. Ale ra- 


b 
| 


sterdamie jeden wypadek śmierci 


Kowalski został zatratowany na 
śmierć przez młodego konia. 


zem ostygła we mnie chęć awanturnietwa, 
czułem się niesposobnym do emisaryuszostwa 
tajnego i widziałem, że po przejścia dwóch 
posłańców na Żmudź — moja misya tem sa- 
mem niepotrzebną była, a wiele miałem już 
do doniesienia w Litwie, gdzie przed odej 

ściem mojem mie. prawie nie 'wiedzianó ani o 
zwycięztwach polskich, ani o położenia armii 
nieprzyjacielskiej, 

Po godzinnym odpoczynku poszedłem 
dalej. — Sołtys kazał synowi swemu zapro- 
wadzić mię do wsi (jeśli się nie myślę O- 
strówki) o pół mili za Dembowę, gdzie mia- 
łem znaleźć jego zięcia, o którym mi powia- 
dano, że jest zręcznym do tajemnych wędró- 
wek, zna wszelkie manowce i ścieżki, wszę- 
dzie ma znajomych, a nadewszystko chwalił 
mi go sołtys z poczciwej, równie jak rzadkiej 
przebiegłości . 

Południe minęło, kiedyśmy do tej wsi 
dochodzili a po drodze widziałem przy sluzie 
jakichś rządowych strażników; z Dambowy 
moskiewscy wyglądali żołnierze i pan Marcin 
był niedaleko na polu. Pana zięcia sołtysa 
nie znalazłem w domu, on orał pod lasem, 

obiegła po niego żona, a ja się do stodoł 
rt) FP rzychodł rsdn paii © mowy sę 
biegły, wesoły, gaduła. Zaprosił mię na obiad, 
usiedliśmy za stół i jak pamiętam po prostu 
ugotowany szczaw z okrasą bardzo mi SMA= 
kował, Gdy przyszło do rzeczy nie dał mi 
wiele mówić, 

— Wiem, wiem, rzecze, wasan chce do 
wojska polskiego: toć niedaleko. Wasan dziś 
będzie u Krakusów, kiedy chce, Wszakże tu 
kozaka zabili, a dwóch zjuszonych ledwo u- 
ciekło i pociągnęli za sobą konia, a magazyn 
nasi zabrali, 


O Jej gwiaździstej marzy koronie. 


ANTONI QRRYLL. ski. 


Potem umilkł i dał mi do zrokumiekia, 
żę o wiele rzeczach wie, tylko się oglądał na 
młodego szwagra i na kobiety, które wnet 
odprawił, a wtenczas mi powiedział, że w 
puszczy Jastrzębskiej tysiąc jest Krakusów i 
strzelców, którzy w tych dniach mają napaść 
na Augustów i z miasta Moskali wypędzić. 
Kiedym.go pytał, zkądby się tu Krakusy 
wzięli, on tylko o bataliach, jakie na wiel- 
kim gościńcu zaszły, o strzałach jakie tam dziś 
słyszał i o postrachu Moskali powiadał. W pa- 
dłem na domysł, że Puszet ze swymi party- 
zantami musiał tu wskutek przyniesionych 
do niego rozkazów podejść, lub Szarkowski, 
o którym już od pana Andreackiego słysza- 
łem, zapewne ze swymi strzelcami już dzia- 
łać zaczął, Zaręczył mi gospodarz, że w tych 
dniach spodziewają się niechybnie ze trzy ty- 
siące Krakusów tu do puszczy, i że kir asye- 
ry ruskie zbiegli się do kupy i pod Rajgród 
uciekli, u 

Nie tracąc czasu, kazałem siebie pod Ja- 
strzębnę prowadzić, bo tam jeśli nie Kraku. 
sów, to znajomego mi wójta gminy znaleźć 
byłem pewien. 

Po drodze spotkałem włościan, a każdy 
nam gadał o tysiącach Krakusów, jakiemi się 
napełniła puszcza, jako też o pobiciu pod Ja- 
strzębną kozaków. Ale nię jeden nas ostrze- 
gał, że Moskali ćma wije się koło uszczy, 
że tuż przed nami, tam dworek zrabowano, 
tam wieś, a tam zrabowano konie i nikogo 
na drodze nie przepuszczają, 

Przebiegły mój Mazur tak się tęgo wym- 
knął wąskiemi ścieżkami, żeśmy ani jednego 
nie napotkali Moskala; ale na nieszczęście 


był on wielkiem miłośnikiem karczem.i ga-. 


wędki. 


ruch pierwszy parowiec amerykań- 


objawy ostrego ogólnego zapalenia 
mięśni trwała 24 miesiąca. 
Gdziekolwiek poczuł goraałkę, zboczył 
niby dla rozpytania się o nieprzyjacielu, a 
nigdy na jednym kieliszku nie przestał.: 

Miałem zręczność przypatrzeć się poczci- 
wej uprzejmości, junactwu i prostocie tame- 
cznych rólników: nie widziałej i jednej fa- 
milii, któraby nam nie mówiła o synach, bra- 
ciach swoich, co poszli na wojnę, a każdy 
wzdychał do wypędzenia Moskali, a mego 
przewodnika, zuanego jak widać w okolicy 
z patryotyzmu, witał pomyślną nowiną, że 
Krakusy na głowę kozaków pobili; i że w 
puszczy jest ćma naszych żołnierzy pięknie w 
mundury poubieranych, 

— Mój Jaśko jak świt poszedł ze strzel- 
bą do puszczy, niech go Bóg prowadzi, — 
rzekła do nas jakaś poczciwa kobieta i za- 
płakała. 

W innem miejscu spotkaliśmy żydostwo 
jakieś, ze swemi tłomokami uciekające, które 
nas upewniało, że armia polska — gwałt, 
co dokazuje pod Jastrzębną, Słońce się chy- 
liło ku zachodowi, przyspieszyliśmy kroki na- 
sze, Mazur nie ustaje w gawędzie, zmordo- 
wany potrzebowałem też nieraz wychylić kie- 
liszek gorzałki, 

Nakoniec mijamy lasy cisowskie, słońce 
zaszło i widać niedaleko puszczę. 

Cicho było, wieczór pogodny, — żadnych 
wojsk mie widać, — słyszałem dzwonienie na 
pacierz z pobliskiego kościółka, Mazur gło- 
śno odmawiał Aniół Pański, — a potem po- 
kręcił głową i rzecze: 

— Dyć to mądry zakrystyan, co, choć 


księdza nie masz, tak regularnie dzwoni -na 
pacierze, ` 
Ciąg dalszy nastąpi, 


[INTERES BANKOWY. 


Xurs pieniędzy, które wysełam do Europy jest na- 
stępującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 


K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 


Gulden czyli złr, do Cesarstwa Austrya- 


ekiego (Galicyi, Czech, 


Węgier) -  - 


Rubel do Carstwa Russkiego, 


Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Guiden do Holandyi  - 


Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 


Lira do Włoch Z 


PZ 


Kalendarz Tygodniowy. 
WRZESIEŃ. 


6 Czwartek, Magnusa, Zaharyasza 
Pap. 
7 Piątek, Reginy panny. 
3 Sobota, Narodzenie N. P. M. 
Adryana. 
9- Niedziela, Korbiniusza, Otmara. 
10 Poniedziałek, Mikołaja z Pol., 


Cypryana. 
11 Wtorek, Piotra i Jacka mm., 

Pulcheryi. 
12 Środa, Winanda, Gwidona. 


nun z 


SPIS KSIĘŻY POLSKICH 


Zamieszkałych w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki północnej. 
Augustyński O. (Jas.) Veseleyyille, 

N. Dak. 

Aust Ryszard (Ser.) Scranton, Pa. 
1217 Prospect ave. 

Augustyn Elba, Neb. 

Abromajtys P. (Phil.) Shenandoah, 
Pa., kościół św. Jerzego. 

Babiński A. (L. C.) Independence, 
Wis. 

Barabasz Mieczysław (Bal.) Bal- 
timore, Md. 1634 Eastern ave. 
Baranowski Stanisław (Mar.) Me- 
nominee, Mich., koś. św. Woj- 

ciecha. 

Bozniański J. (G. B.) Two Rivers, 
Wis., koś, Najśw.. Serca Jezusa. 

Burba Al. (Sor.) Plymouth, Pa., 
kcśc. św. Kazimierza. 

Barański M. Camden, N. J. 

Barzyński Józef (Chię.) Chicago, 
Ill. Webster ave. %Hedwig str. 

Barzyński Wineenty C. R. (Chic.) 
Chicago, Ill. Noble and Ingra- 
ham st. 

Basiński Piotr (Buf.) Salamanca, 
N. X: 

Bieniasz J. C. (Mar.) Ironwood, 
Mich., kośc. św. Michała. 

Bobkiewicz L. (Peo.)Hennepin, Ill. 

Bogacki Antoni (@. R.) Posen, 
Migh. 

Breitkopf C. (Om.) Omaha, Nebr. 
S- 17-th and Center st. 

Breitkopf F. X. C. R. (Chic) 
Chicago, III. 

Buhaczkowski Witold (Det.) De- 
troit, Mich. Seminary str. and 
Anbin ave. y 

Byrgier F. S. (Chic.) Chicago, Ill. 
889 32d str. 

Byzewski Romuald (Det.) Detroit 
Mich. Buchanan and Campbell 
ave. 

Cebula Sebastyan O. S. F. (Bel.) 
Radom, Ill. 

Chalcarz Jas. (Ser.) Mill Creek, 
Pa. 

Chałupka F. S. Webster, Mass. 

Chmieliński J. (Bos.) South Bos- 
ton, Mass., 14 Washburn. 

Chodniewiez Floryan M. (Det.) 
Detroit, Mich. 

Cichocki H. Natrona, Pa., kośc. 
św. Władysława. 

Cieszyński J. (Win.) Fairmont 
Minn. 

Ćwiąkała P. (Det.) Detroit, Mich. 
Polish Seminary St. Aubin ave. 
Czarnowski J. (G. R.) Berlin, Wis. 

St. Stanislaus Church. 

Czech Anastazy O. S. F. (Om.) 
Columbus, Nebr. 

Czech Władysław U. S. F. (Om.) 
Columbus, Neb. 

Czeluśniak Stanisław O. M. C. (Fr.) 
Trenton, N. J. Hamilton and 
Chestnut ave. 

Czyżewski Walenty C. S. C. (Ft. 
W.) South Bend, Ind. St. Hed- 
wigs Church. 

Choka W. (Om.) Monterey, Neb. 

Chlebowski W. W. (New.) Newark, 
N. J. 44 Belmont ave. 

Ciemniewski J.  (Det.) Detroit 
Mich., Polish Seminary St, 
Aubin ave. 

Dabrowski Józef (Det.) Detroit, 

i Mich., Polish Seminary St. Aubin 
ave. 

Dabrowski E. L. (S. A.) St. Hed- 
wigs, Texas. 

Dereszewski Józef 5 Schene- 
etady, N. Y. 4824 E. Liberty st. 


Drążkowski (Mil.) St. Stanislaus 
Polish Church, 404 Mitchel str. 
Milwaukee, Wis. 

Dembiński B. (Ser.) Hazleton, Pa., 
kośc. św. Stanisława. 

Dziubaj A. (Pitt.) Leisenring, Pa. 

Flaczek Theo. (Buf.) Buffalo, N. 
Y. Broadway and Swinburne 
str. Fremel Fr. (N. Y.) Rondout, 
N. Y. 

Frydrychowiez C. (L. C.) Arcadia, 
Wis. 

Formanek Józ. (Hart.) Bridgeport, 
Conn., kośc. św. Jana Nepomu- 
cena, 

Fyda J. (Br.) Newton, L. I. N. Y. 

Fuhrman W. (Chic ) róg W. 22ej 

_ i Whipple ul. 

“Gara A. W. (L. C.) Poniatowski, 
Wis. 

Garus Leopold (G- 
Wis. 

Gieburowski Joseph C. R. (Chie.) 
Chicago, Ill. Noble and Ingra- 
ham str. 

Gnielinski Fr. (S. L.) St. Louis, 
Mo. 8th and Mound str. 

Gorzyński J. S. (Pitt.) Connells- 

á- ville, Pa. 

_ Górski H. (Mil.) Milwankee, Wis. 
4/4 Mitchell str. 

= G spodar A. (St. CL) North Prairie, 
Minn. 


Grahowski Władysław (Win.) Wi- 


B.) Poland, 


nona, Minn. 

_ Gramlewiez Benvenuto, (Ser.) Nan- 
ticoke. Pa., St. Stanislaus Church. 
Grenbowski Tomasz (G. B.) Po- 
lonia, Wis, rs 


w 
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W. DYNIEWICZ. 


Grochowski Tomasz (Bal.) Bal- 
timore, M. D. 1210 E, Baltimore 
str. 

Gruenholz Klemens (Mil.) Beaver 
Dam, Wis. 

Grucza Wilhelm (Mil.) Milwaukee, 
Wis. Lincoln and lst st. 

Gulcz Jan (Buf.) Elmira, N. Y. 
kośc. św. Kazimierza. 

Gulowicz Cyryl (Ser.) Freeland, 
Pa. 

Gulski Jacek Very Rey. (Mil) 
Milwaukee, Wis., 10 ave. and 
Beecher st. 

Gutowski P. (Det.) Detroit, Mich. 
657 23d st. 

Guzowski L. R. (L. C.) Dodge, P. 
O., Wis. 

Gierszewski Klet. O. S. F. (San 
Fr.) San Francisco, Cal., 123 
Golden Gate ave. 

Giliński Jan (Hbg.) Mt. Carmel, 
Pa., kośc. św. Trójcy. 


Wis., Lincoln and lst ave. 
Hrachowski F. (St. P.) Minneapo- 
lis, Minn., 5th st. and 21 ave. 
Iwanowski Bronisław, Priceburg, 

Pa. 

Ignasiak And. (E.) Erie, Pa., 13th 
and Wallace str. 

Iglewicz Jan (Ser.) 

Jażdżewski H. (St. P.) Bt. 
Minn., 924 Jessamine st. 

Jeka Ks. Pulaski, Wis. 

Jakimowicz Tadeusz (Hbg.) Mt. 
Carmel, Pa., kośc. św. Józefa. 

Jachimiak Franciszek (S. C.) Mill 
Creek, Stevenspoint P. O. Wis. 

Jankowski B. (Pon.) Hagarty, Ont., 
Canada. 

Januszkiewicz Marek (Ph.) Rea- 
ding, Pa. 236 S. 12 str. 

Jaroń Tomasz (Gal.) New Waverly, 
Texas. 

Jaworski Antoni (Pitt.) Pittsburg, 
Pa.. Smallman and 22d st. 

Jaśkowicz Ignacy (Ser.) Plymouth, 
Pa. St. Stephans Church. 

Janeczek Józ. (Det.) Detroit, Mich., 
743 Antoine str. 

Jackowiez A. (Peo.) Streator, Ill. 

Jutras J. (Jas. Pembina, N. Dak. 

Kasprzycki Jan, C. R. (Chio.) 
Carpenter and Front st. Chicago, 
Iil. 

Klawiter A- (Peo.) La Salle, Ill. 

Kitowski A. J. (St. Cl.) Swan Ri- 
ver, Lendon P. O., Minn. 

Klonowski T. (Ser.) St. Hyacinth’s 
Church, Wilkes Barre, Pa. 

Kobrzyński Szymon Very Rev. C. 
R. (Chie.) Chicago, Ill. - Ingra- 
ham and Noble st. 

Kobyliński Kazimierz (Ft. Wayne) 
Hammond, Ind. St. Casimir's 
Church. 

Kolasiński Nikodem (G. B.) Am- 
herst Junction, Wis. 

Kolkiewiez Sylwester (Det.) De- 

troit, Mich. 657 23d str. 

Kowalski P. (Buf.) Buffalo, N. Y. 
Townsend and Peckham st. 

Kopytkiewicz Miecz. F. (Phil.) 
Philadelphia, Pa. St. Stanislaus 
Church, 230 German st. 

Kopera, Perham, Miun. 

Koziołek Damian O. 8. F. (L. C.) 
Ashland, W 1. 

Kozłowski Edward (Gr. R.) Ma- 

nistee, Mich., St. Josephs Church. 

Kozłowski Kaudyd (Chie.) Lemont, 

Ill. Czacki and Sobieski str. 

Kisielewicz Władysław (Det.) De- 

troit, Mich., Polish Seminary St. 

Aubin ave. 

Kroll Anzelm (L. C.) La Crosse, 
Wis., Ferry and 13th str. 

Kroll Franciszek — niewiadomo. 

Krawczunas Mateusz (Chie.) Chi- 
cago, III. 33d and Attica st. 

Krześniak Franciszek (Buf.) Buf- 
falo, N. Y. Clinton and Beer st. 

Krzywonos Wacław (Chic.) 83d 


St. i Bond ave. South Chicago, 
Ill. 

Kukowski L. (New.) Jersey City, 
N. J. 318 "th st. 

Kulik B. S. (Gal.) Plantersville, 
Texas. 

Kaulakis Józ. (Phil.) Philadelpia, 
Pa., 1400 S. 4th st. 

Kabat Eman. (G. B.) Fish Mills, 

is, 

Kolesiński G. 
Prairie, Ind. 

Konstankiewicz J. Chr. 
Shamokin, Pa., 
Pańskiego. 

Kopytkiewicz Maryan (Phil.) Phi- 
ladelphia, Pa., Bridesburg, 4688 
Richmond str. 


Kozłowski A. Shamokin, Pa., ko 
ściół św. Stanisława. 


Kwiatkowski L. Passaic, 
kośc. św. Józefa. 


Klimecki H. Syracuse, N. Y.. 


Lange Franciszek Chicago, III. 
Southporth and Beldon ave. 


Laski Adam Brenham, Texas. 
Lebiecki Wiktor M. Polonia, Wis. 


Lenarkiewicz J. Aleksy Shenandoah, 
Pa. St. Casimir Uhurch. 


Lewandowski Wincenty Milwaukee, 
Wis. 890 Mitchell str. 


Lex Antoni Dunkirk, N. Y. 12 
Pangolia st. 

Lex Feliks O. M. Herman, Pa. 

Lipiński Aleksander Saginaw, Mich. 
Holy Rosary Church. 

Lipinski Antoni Polish Charch, 
Nanticoke, Pa. 


Paul, 


(Ft. W.) Rolling 


(Hbg.) 
kośc. Przem. 


N.J., 


Lipski W. Cincinnati, ©. Cutter 
and Liberty str: 
Litwora P. Bremond, Robertson 


County, Texas. 

Lipiński A. Toledo, O., 1416 Ne- 
braska str. 

Łibuziński Kajetan Newark, N. J. 
44 Belmont ave. 

Łuczycki Zdzisław Manitowoc,W is. 

Ługowski Teodor Junction, Wis. 

Łączyński J. St. Cloud. 

Łopatta A. Princeton, Wis. 


Horbaczewski N. (Mil.) Milwaukee, 


Machdzicki Ludwik Chicago, Ill. Szukalski J. F. American and Wind; 


Noble and Ingraham st. 


Macbnikowski Jan Shamokin, Pa., 


St. Stanislaus Church. 

Maciarz Franciszek Ironwood, Mich. 

Majer Dominik St. Paul, Minn. 
241 Charles st. 

Makowski Franciszek Charties P. 
O., Pa. St. Joseph Church. 

Małusecki Wojciech Philadelphia, 
Pa. 1608 Vienna st. 

Maszotas Jos. Freeland, Pa. 

Matauszek Washington, Mo. 

Matkowski M. Bay City, Mich. 
St. Stanislaus Church. 

Mieżowski Łukasz Radom, Ill. 

Miklaszewski N. Alberta, Minn. 

Miśkiewicz Władysław M. A. Ve- 
ry Rev. Pittsburg, Pa., South 
Side 15th and Manor sta. 

Misicki Tomasz, Meriden, Conn. 

Moczygemba Tomasz Panna Maria, 
Texas. 

Motulewski Felix Toledo, O. 1416 
Nebraska ave. 

Moneta Jan Belwood, Neb. 

Magott Roman St. Louis, Mo. 1413 
N. 20th str. 

Mueller F. Detroit, Mich. St. Aubin 
ave. i Garfield. 

Malecha J. W. Cleveland, O., 319 
Lincoln ave. 

Matuszewski F. Chicago, Ill. Front 
and Carpenter str. 

Mały Józef Springfield Corners, 
W is, 

Michnowski Al. Williamsbridge, 
N. Y., 4th st. and 8th ave. 

Młynarczyk A. Eagle Harbor, Mich. 

Możejewski Mart. Berlin, Wis., 
kośc. św. Michała. 

Nawrocki Stanisław Chicago, Ill. 
889 32d str. 

Nowicki Adolf South Chicago, III. 
883d and Bond ave. 

Nowakowski S. Traverse City, Mich. 

Opyrchalski L. Alpena, Mich., Im. 
Cone. Church. 

Orłowski Hippolit Marche, Arkan- 
Bas. 

Orzechowski M. F. Sacred Heart, 
East End ave. Newburg P. O. 
Cleveland, O. 

Pacholski Jakób Minneapolis 44 st. 
N.E. 

Paluch Ignacy Northeim, Wis. 

Peszczyński L. Casimir P. O.,Wis. 

Piochowski Jan C. R. Chicago, Ill. 
Noble and Ingraham sts. 

Pikulski Jan Mt. Pleasant Pa. 
Transfiguration. 

Pittas Jan Very Rev. Buffalo, N. 
Y. Townsend and Peckham ste. 

Pittas Piotr Buffalo, N. Y. Town- 

send and Peckham sts. 

Placinski Antoni Syracuse, N. Y. 

Podlecki Piotr Pike Lake, Wis. 

Ponganis S$. Grand Rapids, St. 
Adalbert's Church. 

Prondziński Antoni Milwaukee, 
Wis. 10th ave. and Beecher str. 

Pyplatz Michał Chicago, Ill. 48th 
and Paulina sta. 

Papoń Jul. Red Jacket, Mich., 
kośc. św. Antoniego. 

Pawlar F. Republic, Mich. 

Pawłowski Bol. Downer’s Grove, 
Ill. 

Pelczar J. Bryan, Tex. 

Połujański K. Curtis Bay, Md., 1 
Cherry. st. 

Prucha J. E. Union Center, Wis. 
Radziejewski Jan Chicago, Ill. 
716 W. 17th str. 
Raszkiewicz Urban, 
Otis, Ind. $ 
Rejnert Edward R. Pierce City, 
Mo. Bricefield P. O. 
Rochowski Kaźmierz C. 

Bronson, Mich. 

Rodowicz Jan Baltimore, Md. 1783 
Aliceanna. 

Rogoziński ©. Milwaukee, Wis. 866 
Racine str. 

Rosiński B. Cleveland, O. 4 For- 
man str., 

Rzadkowolski Jan Detroit, Mich. 
214 Canfield str. 

Raczyński Eligiusz, C. 8. C. Notre 
Dame, Ind. 

Rodowicz Wiktor Hilliard, Mich. 

Rydlewski ©., ©. 8. Sp. Pitts- 
burg, Pa., Śmallman and 22d st. 

Rynda J. St. Paul, Minn. Western 
ave. and Superior st. 

Siedlaczek Eugeniusz Chicago, Ill. 
Noble and Ingraham sta. 

Sebastyański Władysław 8. J. Po- 
znań, Farwell P. O., Howard 
County, Nebr. 

Słomiński Kazimierz Joliet, Ill. St. 
Joseph Church. 

Sikorski A. M, Peru, Ill, St. Va- 
lentine Church. 

Skory Kaźmierz Gaylord, Mich. 

Skrętny Józef Baltimore, Md. 1733 
Aliceanna st. 

Smełsz Andrzej Rochester, N. Y., 
16 South ave. 

Sroka Jan Dulath, Minn, St. Mary's 
Church. 

Stanowski Urban St. Mo. 1413 N. 
20th st. 

Stabenau T. Buffalo, 
herst and Peter sta. 

Strzelecki J. H. New York, 51 
Stanton str. 

Stuer Franciszek S. J. Ashton, 
Nebr. 

Świniarski W. Trenton, N. J. Dass 
and Adeline sta, ! 
Świnko B. A. Albion, N. Y., kośc. 

W niebowatąpienia. 

Szadziński T. Rochester 
Stanisłaus ave. * 

Skrobecki R., San Antonio, Tex. 

Śmietana, Leavenworth, Kaa. 

Sznejder O. 8. F. -H., Very Rev. 
Pułaski, Wis. ~ 

Snszczyński L. Houtzdale, Pa. St. 
Ladislaus Church. 

Szwarerok Jan Pittsburg, Pa. 23d 
and Smallman sts. 

Szczepański Leon Wilmington, 
Delav. St. Hedwig's Church. 

Szmigiel Aleksander Scottdale, Pa. 
St. Josephs Church. 

Sztuczko K. Chicago, Ill. 540 No- 
ble str., parafia świętej Trójcy. 
Szymanowski Stefan Perth Amboy, 

N. J. St. Stanislaus Church. 

Szypkowski Teofil Chicago, Ill. 
Noble and Ingraham ata. 

Szymkiewicz Adam Dubois, Pa. 

Siedlecki Ant. Blossburg, Pa., kośc. 
św. Stanisława. _ 

Skulik B. Shamokin. Pa., kościół 
Wriebowstąpienia 

Ślatyński M. 0. North Prairie, 
Wis. 

Suchoń A. M. Laredo, Texas. 

Sulik S. Anderson, Tex. 


Very Rev. 


PP. 8, 


N. Y. Am- 


NX: 


‘ków, 


lake ave. Milwaukee, Wis. 

Szulerecki P. Milwaukee, Wis., 1st 
st. and Lincoln ave. 

Szulak F. X. 8. J., Chicago, Ill., 
417 W. 12ta ul. 

Skulik Bernard Marya. D. D. prob. 
słowackich parafii w Shamokin 
Pa., Panny Maryi i w Mt. Car- 
mel św. Jana. 

Tarasiewicz I. Milwaukee, 
866 Racine st. 

Tolpa Nikodem Sturgeon Lake, 
Minn. 

Tyszka Appolonius Omaha, Nebr. 

Tarnowski M. Mahanoy City, Pa., 
kośc. św. Kazimierza. 

"Tomkiewicz F. Plymouth, Pa. 
Natiyity Church. 

Truszyński K., C. 8. C. 540 Noble 
str. Chicago, Ill. 

Votypka ©. J. Bay City, 
kość. św. Stanisława. 

Wałajtys K. Parisville, Mich. 

Wengierski Kaźmierz Portland, 
Oregon, i 

Wieczorek J. S. Toledo, O., 115 
Dexter st. 

Wojcik Jakób Buffalo, N. Y., 
Stanislaus st. Transfiguration 
Church. 

Wojtalewicz Franciszek Hammond, 
Ind. 

Wojtowioz J. Waubay, South Da- 
kota. 

Woźny 8. Menasha, Wis. St. John's 
Church. 

Wróbel Emmanuel Michigan City, 
Ind. St. Stanislaus Church. 

Wołyncewicz J. Yorktown, Tex. 

Wawrzykowski R. Pułaski Minto 
P. O., N. Dak. 

Wysiecki Leon Brooklyn, N. Y. 
392 Adelphia st. 5 

Zaleski Wiktor South Chicago, Ill, 

Zaleski Antoni Wilno, Minn. 

Zarenczny Buffalo, N. Y. Stanislaus 
and Rother ave. 

Zawadzki J. Delano, Minn. 

Zieliński K. Stevenspoint. Wis. St. 
Peter's Church 

Złotorzyński J. J. Pittston, Pa. St. 
Casimir Church. 

Zabowicz A. C. 8. C. South Bend, 
Ind. St. Hedwig's Church. 

Zwiardowski Feliks Częstochowa, 
Panna Maria P. O., Texas. 

Zychowicz Andrzej Morgantown, 
Pa. St. John’s Baptist Church. 

Żmijewski Bernard C. R. Chicago, 
Ill. Noble and Ingraham sta. 

Żyłła Jan Immaculate Conception, 
Elmharst, Il. 


Wais, 


Mich. 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


Śmierć w kotle. Z Sosnowiec w 
Królestwie Polakiem piszą do „Kur. 
Codz.*: Ofiarą strasznego wypadku 
padło troje ludzi w hucie Katarzyna 
pod Sosnowicami. Robotnicy hu- 
towi: Jędrzeik (16 letni), Mazur 
(18 letni) i Krecznerk (19 letni), 
wyznaczeni zostali do odbijania 
utworzonego przez wodę kamienia 
wewnątrz jednego z kotłów paro- 
wych. W czasie, gdy pracowali 
w kotle, maszynista, zapomniawszy, 
że się tam znajdują, otworzył krany, 
puszczając parę do kotła. Dwaj 
robotnicy, mianowicie Mazur i 
Krecznerk, znaleźli śmierć natych- 
miastową w kotle i wydobyto już 
tylko strasznie zeszpecone ich zwło- 
ki. Jędrzeik miał tyle siły, że zdo- 
łał z kotła wyskoczyć, lecz stra- 
sznie poparzony na całem ciele. 
Odwieziony do szpitala Towarzy- 
stwa sosnowickiego, pomimo ener- 
gicznego ratunku, w strasznych 
męczarniach życie zakończył. Wy- 
padek ten wywołał w hucie pomię- 
dzy robotnikami ogólny żali współ- 
czucie dla trzech tych ofiar. 

— Warszawa posiada ten zasz- 
czyt, że obecnie jest miastem, gdzie 
stosunkowo rodzi się najwięcej 
dzieci. Ani jedno z miast na kuli 
ziemskiej — naturalnie o ile w nich 
jest prowadzona odpowiednia sta- 
tystyka — nie może poszczycić się 
tak znacznym przybytkiem młodych 
obywateli. Na 1000 bowiem mie- 
azkańców, przypada w Warszawie 
42,5 urodzeń — gdy tymczasem w 
Wiedniu tylko 38,1, w Berlinie 
27,4, w Paryżu tylko 25,2. 

Jeżeli zwrócimy uwagę jeszcze i 
na tę okoliczność, że liczba śmier- 
telności w Warszawie jest stosun- 
kowo niewielką, wynosi bowiem 
24,2 na 1000 (gdy tymczasem w 
Krakowie wynosi 39,1, w Moskwie 
35,9) dojdziemy łatwo do wniosku, 
że jeźli takie warunki trwać będą 
i nadal, to ludność Warszawy po 
upływie kilku dziesiątków lat doj- 
dzie do pokaźnej liczby miliona. 

— Ludność Warszawy. Podług 
ostatnisgo spisu, dokonanego w.rb., 
ludność Warszawy, pod względem 
zajęcia i stanu, wynosi: 27,809 
szlachty rodowej, 9,737 szlachty 
osobistej, 107 duchowieństwa za- 
konnego, 313 duchowieństwa świe- 
ekiego, 2,010 mieszczan uprzywile- 
jowanych, 3,874 kupców, 44,617 
procederzystów, 79,036 rzemieślni- 
292,362 mieszczan, 35,860 
wojskowych dymisyowanych i cza: 
sowo urlopowanych i ich rodzin, i 
15,829 poddanych zagranicznych, 
czyli razem 515,654 mieszkańców 
(w tej liczbie 245,944 mężczyzn i 
260,710 kobiet.) Podług tegoż spi- 
su, miasto nasze pod względem 
wyznania wiary liczy: 303,294 ka- 
tolików, 18,981 prawosławnych, 107 
starowierców  (roskolników), 291 
greko-ormian, 16,033 protestantów, 
177,727 żydów, 216 mahometan, 5 
karaimów i 5 sekciarzy, czyli, i 
jak wyżej, 515,654 mieszkańców. 
Dodawszy do tego stały garnizon 
warszawski, liczący: 65 jenerałów, 
246 sztab oficerów, 1,381 ober-ofi- 
cerów i 35,687 żołnierzy, razem 
37,382 wojska, ogółem w roku 1894 
Warszawa liczyła 551,976 ludności 
(w porównaniu z r. 1893, więcej o 
3 ,735.) 

— Z Litwy donoszą: „Nas tu 
coraz większą opieką „ojcowską 
otacza rząd rosyjski. Dotychozas | 
odbierąłem listy z zagranicy, a mia- 
nowicie z Kasięztwa i z Galicyi | 


' nieotworzone. Jeśli zaś je otwie- 


rali i przeczytali, to po cichu i bez 


znaku naruszenia tajemnicy listu. 
Od dawien dawna tak się prakty- 
kowało. Teraz występują aasi dzia- 
łacze otwarcie, na trzech bowiem 
listach rekomendowanych, które w 
tym czasie otrzymałem, na granicy 
napisano na kopercie: otworzyć! 
Gdy przyszły na pocztę właściwą, 
za każdym razem przywoływano 
mnie tam, a mieszkam o kilka mil 
od sBtacyi pocztowej, i wobec mnie 
urzędnik pocztowy rozpieczętował 
listy, a następnie spisał w sprawie 
tej protokół, w którym zamieszczo- 
no zkąd i od kogo listy nadeszły. 
Takie u nas porządki! Prawda, że 
cywilizacya coraz więcej górą, a 
troską o nas coraz czulsza!* 

— Bzczególniejsza kwestya. W 
miesiącu czerwcn rb. kurator okrę- 
gu naukowego kijowskiego — jak 
donosi „Russk. Żizń“ — zwrócił 
się do ministerstwa oświecenia z 
zapytaniem: czy osoby pochodzenia 
polskiego i wyznania rzymsko-kato- 
lickiego, mogą być mianowane 
nauczycielami w szkołach przy ko- 
ściołach katolickich? Pan minister 
oświecenia w odpowiedzi swej za- 
znaczył, „że nie widzi żadnych 
przeszkód, aby wymienione osoby 
były mianowane nauczycielami w 
szkołach wspomnianych, pod wa- 
runkiem wszelako, aby uczyły tylko 
dzieci, należące do ich wyznania. 
Rozporządzenie to p. kurator okrę- 
gu naukowego kijowskiego zako. 
munikował naczelnikom zakładów 
naukowych, dyrektorom i inspekto- 
rom szkół ludowych dla odpowie- 
dniego postąpienia. 

— Z Płungian, gabernii kowień- 
skiej, piszą do „Kraju“: „W czasie 
jarmarku świętojańskiego, kiedy 
ulice były zapchane ludźmi, końmi, 
wozami, straganami handlarzy i 
szkaplerników itd., tak, że trudno 
się było przecisnąć, właśnie w 
chwili, gdy w kościele kończyła się 
suma, zapalił się dom w pobliża 
świątyni. Kościół opróżnił się w 
jednej chwili. Panika szalona ogar- 
nęła tłam cały. Krzyki ludzkie, 
klątwy, modlitwy, nawoływania do 
ratunku, rżenie przerażonych koni, 
wycie psów, trzask płomieni, głu- 
chy jęk dzwonów... wszystko to 
zlało się w jeden koncert iście pie- 
kielny. Rozpoczęła się tłumna u- 
cieczka szalona, dzika. Na ulicach 
i rynku powstał tłok i ścisk nie do 
opisania... Wszelki ratunek był 
niemożliwym, bo do miejsca pożaru 
nie można było się zbliżyć. A ogień 
tymczasem szalał, podsycany silnym 
wiatrem. Dopiero w godzinę, gdy 
już przerzedziło nieco na ulicach, 
rozpoczął się bardzo energiczny ra- 
tunek, którym kierował ks. Michał 
Ogiński, stojąc na czele własnej 
straży ogniowej. Opanować jednak 
ogień było jaż niemożliwem. Nad- 
biegły wkrótce straże ogniowe z 
Retowa, z ks. Bohdanem Ogińskim 
i z Sałant. Po bohaterskich i dłu- 
gich wysiłkach udało się nareszcie 
ocalić kościół i około 50 domów 
przyległych; spłonął szpital kościel- 
ny, wszystkie synagogi i domy mo- 
dlitwy żydowskie, przeszło 300 do- 
mów mieszkalnych (270żydowskich) 
i masa zabudowań gospodarskich. 
Ofiar ludzkich nie było. Pogorzel- 
cami gorliwie opiekuje się ks. Mi- 
chał Ogiński.“ 

— Z Warszawy donoszą że osoby 
skazane na osiedlenie w głębi Ro- 
syi za to, że w czasie rocznicy Ko- 
ściuszkowskiej poważyli się zazna- 
czyć że są Polakami, wywiezione 
już zostały. 17 jednak osób, zdo- 
łało zbiedz szczęśliwie, a tem sa- 
mem ujść z pod niesprawiedliwości 
ręki tyranii północnej. 


POD PRUSAKIEM. 


W. KS. POZNANSKIE. 


Do „Gońca* piszą, że folwark 
Budy pod Ostrzeszowem, obejmu- 
jący blizko 200 mórg obszaru, do- 
stał niemieckiego parcelanta. Jest 
nim p. Rex. Przedposiedzicielem 
był Polak p. Leon Gomolewski. 


— Ostrowo. We wsi Dębnicy, 
położonej około 1 i pół mili od 
miasta naszego, zabił brat własnego 
brata, Rzecz miała się tak: 

Jakób Kicia, liczący 19 lat, syn 
tamtejszej wdowy Maryanny Kicia, 
przybył o godzinie 11 w nocy z 
gościńca do domu i pokłócił się z 
swą matką o jakąś drobnostkę. 
Matka tak się obawiała, że poszła 
zawezwać pomocy młodszego syna 
Wojciecha, który spał w stodole. 
Gdy Wojciech przybył do domu z 
stodoły, starszy brat tak się o to 
rozgniewał, że dobył noża i zadał 
nim bratu kilka ran w brzuch i 
piersi. Nieszczęśliwy odniósł tak 
ciężkie rany, że jeszcze tej samej 
nocy umarł. 

Mordercę natychmiast aresztowa- 
no i odprowadzono najpierw do 
więzienia w Odelanowie. i 

— Z Rawiskiego żalą sięna lichy 
tegoroczny zbiór miodu. Niektóre 
ule są tak słabe w miód, że nic z 
nich wziąść nie będzie można, aby 
pszczół na głód w czasie zimy nie 
narażać, Przyczyną tego są pluski 
od końca maja przez cały czerwiec. 

— Ulotnił się właściciel Palacz 
z Kozłówka pod Trzemesznem, na- 
robiwszy długów wekslowych za 
20,000 marek. Zyrowali na te 
weksle kupcy, rzemieślnicy i gospo- 
darze wiejscy. 

— Wieś rycerską Nowiny pod 
(GGuiewkowem w powiecie inowro- 
eławskim nabył za -pośrednictwem 
domu komisowego K. Swinarskiego 
w Wągróweu od Banku szozeciń- 
skiego p. Dworzański. 

— Gminy Radoszkowo wieś i 
Radoszkowo olędry, położone w 
powiecie śremskim zostały złączone 
w jednę gminę „„Radoszkowo*; 
gmina wiejska Lubiatówko, w tym- 
że powiecie została przyłączona do 
zarządu dominialnego Lubiatówko. 
W jarocińskim powiecie położone 
gminy Prasinów i Miniszew zostały 
w jednę gminę „„Prusinów* złączone. 

— Jarcein. Wsie Cerekwica i 
Strzyżewko w tutejszym powiecie 
przechrzcono na ,,Zerkwitz*. 

— Środa. We wsi Murzynowo 
Borowie wybuchł wielki pożar. 
Spalił się doszczętnie jeden dom 
robotniczy. - Czterem  parobkom 
spaliły się wszystkie sprzęty domo- 


ws. Niczego nie było można urg- 
tować. Jednemu robotnikowi spa- 
liło się także dwoje dzieci, jedno 
4letnie, drugie letnie. Ogień 
wznieciły dzieci, bawiące się zapał- 
kami. 

Gdy ogień powstał, nie było pra- 
wie nikogo we wsi, bo wszyscy 
ludzie byli na polu przy robocie. 
Zanim ludzie z pola przybyli do 
ratowania, spłonął cały dom i wszy- 
stkie sprzęty domowe biednym lu- 
dziom. Nieszczęśliwi ponoszą wiel- 
kie straty, gdyż nie byli wcale za- 
bezpieczeni. 

— Lwówek. Dwóch robotników 
pokłóciło się przy robocie w polu. 
Jeden z nich Wilk zwany uderzył 
robotnika z Dusznik w twarz, któ- 
ry znowu rozjątrzony uderzył kosą 
Wilka w szyję, którą przerznął 
nieledwie całą. Gardło pozostało 
nietknięte. Wątpią o jego życiu. 
Łabiszyn. W tych dniach 
zamordował własny ojciec A. Kó- 
niszewski malarz z macochą 4letnie- 
go chłopca i to w ten sposób, iż 
najprzód katowali i dusili je, a na 
ostatku macocha żywcem w boru 
zagrzebała.  Morderców. przyare- 
sztowano. Morderstwo odkryło się 
w ten sposób, iż macocha chodziła 
na zagrzebane miejsce aby je bar- 
dziej zakryć. Zauważyła to pewna 
kobieta zbierająca w pobliżu -gałą- 
zki i miejsce zbrodni odkryła. 

— Łabiszyn. W nocy wybuchł 
tutaj ogromny pożar. Żywcem spa- 
liła się jedna kobieta z trojga dzieć- 
mi w wieku 18, 16 i 14 lat. 

O pożarze dochodzą jeszcze takie 
szczegóły: Ogień powstał w domu 
szynkarza Lippmanna naprzeciw 
bóżnicy żydowskiej. Na górze, gdzie 
ogień najpierw powstał, leżało 
bardzo wiele starych płatów i dla 
tego teź pożar rozszerzał się z nie- 
zwykłą szybkością. 

W domu tym na górze mieszkała 
także wdowa, żydówka Machol, z 
trojga dziećmi, 18letnią córką i 2 
synami, liczącymi 16 i 14 lat. Gdy 
się przebudzili ze snu i pożar spo- 
strzegli, chcieli prawdopodobnie 
ratować swe kosztowności. Schody 
stały jednak już w pełnych pło- 
mieniach i dla tego zejść jnż nie 
mogli. W dymie zadusili się prawdo- 
podobnie a następnie spalili. Ciała 
ich znaleziono zwęglone przed 
drzwiami ich pomieszkania. 

Inna kobieta zeskoczyła znów 
oknem z 2 piętra na bruk i nad- 
wichnęła sobie nogę. Straż pożar- 
na pracowała wszelkiemi siłami, 
ażeby nieszczęśliwych uratować i 
ogień ugasić. Nie dało to się je- 
dnak. 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO. 
DNIE. 


Starogard. Osada Lipinkowska 
została odłączona od folwarcznego 
okręgu Jabłowskiego i uznana jako 
osobna gmina wiejska „,Lipinki* 
(Lipinken). 

— Założone zostało w „Koper- 
niku Stowarzyszenie katolickich 
dziewcząt służebnych. Na zebranie 
przybyło około 300 dziewczyn. X. 
kapelan Weichsel otworzył zebranie, 
wykładając cel założyć się mającego 
stowarzyszenia istawiając jako wzór 
św. Nothburgę, patronkę służących. 
Nowe Towarzystwo nosić też będzie 
nazwę: „,Towarzystwo św. Noth- 
burgi“. Około 200 dziewcząt wpi: 
sało się do Towarzystwa, Składka 
miesięczna wynosi 15 fen. Co 
czternaście dni tymczasowo o 4tej 
po południu odbywać się będą ze- 
brania. Zarząd stanowią czcigodne 
Siostry Katarzynki, dwie służące 
jako ławniczki i jeden z księży 
jako prezes. 

— X. dziekan Antoni Kamiński, 
proboszcz w Chełmży, ofiarował 
7500 m. na budowę szpitala w To- 
runiu. 

— Starogard. Uprawnieni do 
wyboru reprezentanci gminy w 
Szląchcie obrali 9 głosami przeciw 
3 głosom obywatela Izydora Kanna- 
baja sołtysem ale go wydział po- 
wiatowy nie potwierdził. Na za- 
żalenie, zaniesione do wydziału o- 
kręgowego w Gdańsku też niepo- 
myślna nadeszła odpowiedź. Już 
przed kilku laty działo się podobnie. 
Urzęduje więc ciągle komisoryczny 
sołtys, nie katolik. 

— Gazety niemieckie gniewają 
się, że Wichulec pod Brodnicą na- 
była polska Spółka ziemska i że 
wieś będzie razem z sąsiedniemi 
Kruszynami rozparcelowaną między 
Polaków. Wszystko chcieliby gra- 
bić dla siebie. 


— „(az. Gdańska* pisze, że no- 
we pisma polskie mają powstać: 
w Grudziądzu, Toruniu i Gdańsku. 

W Gdańsku chcą Niemcy kato- 
licy założyć pismo polskie, gdyż z 
„„Gazety Gdańskiej“ są niezadowo- 
leni. W Gdańsku ma już nowe 
pismo polskie zacząć wychodzić od 
l października rb. 


— W powiatach złotowskim, 
czluchowskim i chojnickim w Pra- 
sąch Zachodnich szalała ogromna 
burza, która wszędzie wyrządziła 
wielkie szkody, bo potłukła po po- 
lach zboże, do stodół jeszcze nie 
zwiezione, i owoe na drzewach. 
Pięć ludzi zostało też zabitych od 
piorunów. 


— Chojnice.  Tutejsza izba karna 
skazała robotnika Grunau z Chojnic 
na b lat więzienia za ciężkie pora- 
nienie. Na dniu 25 maja br. nie 
podała mu jego 1I2letnia córka na 
czas obiadu. To tak go rozgnie 
wało, że pochwycił za nóż i ranił 
nim córkę w brzuch. Rana nie 
była na szczęście śmiertelną. Gru- 
nau, który jest człowiekiem gwał- 
townym, popędliwym, był już czę- 
ściej karany za pobicie. 

— Łasin. Deputatnik Marcin 
Słupski z godną żoną swoją Elźbietą 
z Dąbrówki obchodził 6go zm. złote 
wesele. X. prob. Emil Neumann 
z Rogoźna wręczył czcigodnej pa- 
rze medal jubileuszowy nadany 
przez cesarza. 


— Ku przestrodze! Pewien ro- 
botnik w Plehnendorfie, chcąc po- 
kazać, że woda z Wisły nie jest 
szkodliwą, a że ostrzeżenia policyj- 
ne nic nie znaczą, pił w oczach in- 
ca co dzień bardzo wiele wody z 

isły. Niedługo jednak chełpił 
się swoją próżnością, bo zapadł na 
cholerę azyatycką i umarł. Widzi- 


my stąd, ża nie trzeba sobie drwióć 
z dobrych rad i przestróg. 

— Łęg w Prusach Zachodnich. 
„Gaz. Gdańska pisze: Dnia 1 zm. 
wybuchł pożar w Klaninach. Ogień 
podłożyła złośliwa ręka w czterech 
miejscach w stodole właściciela 
Szablewskiego, która się do szczętu 
spaliła. Zginęła też jałówka, któ- 
rej nie zdołano wyprowadzić. Za- 
ledwie ogień tam nugaszono i ludzie 
poczęli się do domów rozchodzić, 
wybuchł znów ogień w szopie wła- 
ściciela Lipka, która spłonęła. Go- 
spodarz Wąs poszedł na ratunek, 
w tym czasie jednak podłożono w 
jego stodole na klepisku ogień pod 
furą żyta. Ogień się tak szybko 
rozszerzył, że nie można było go 
ugasić. Stodoła wraz z zwiezionym 
sprzętem, szopa pełna siana, 8 świń, 
jałówka i wszystkie narzędzia rol- 
nicze spłonęły. 

Na drugi dzień znów podłożono 
ogień w szopie właściciela Zale- 
wskiego, który także całe zabudo- 
wanie zniszczył. Ludzie w tej 
wiosce są przerażeni i niepewni ży- 


"cia, niektórzy nawet w polu nocują, 


aby życie swe ratować. Podpalacza 
dotąd nie wykryto, 
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Racibórz. Niejaki Paletta, uczeń 
golarski, skazany za kradzież na 
dłuższe więzienie, zamierzał uciec. 
Sztabą żelazną, oderwaną od łóżka, 
wyłamał kawał muru przy kracie, 
związał 4 prześcieradła z łóżek w 
celi się znajdujących, przecisnął się 
przez otwór i spuścił się na dół. 
Cela, w której siedział, położoną 
jest na drugiem piętrze. 'Tymcza- 
sem w połowie wysokości przeście- 
radła pękły i Paletta spadł na zie- 
mię, przyczem złamał nogę i zranił 
się ciężko w głowę. Bezwładnego 
zupełnie znalazł posterunek wojsko- 
wy, który zaniósł go przy pomocy 
dozórcy do celi lazaretowej. 

— Królewska Huta. W tych 
dniach zmarł tutaj inwalida hutni- 
czy Jonczyk, któremu przed 4 laty 
spadający kawał żelaza czaszkę roz- 
bił. Gdy ciężko rannego odstawio- 
no do lazaretu, profesor Wagner 
odjął mu zmiażdżoną część czaszki, 
przymocowawszy w tem miejscu 
odpowiednio wielką blachę srebrną. 
W kilka tygodni później Jonczyk 
wyzdrowiał zupełnie i żył jeszcze 
przeszło 4 lata. 

-— Siemianowice. Dwoje dzieci, 
11letni chłopiec i 7letnia dziewczyn- 
ka, poszło do dołu na pole Wili- 
mowskiego, aby przynieść piasku. 
Nieszczęśliwym przypadkiem ober- 
wała się w ten sam czas ziemia i 
zasypała ich zupełnie. Gdy ich 
wydostano, już żadne z nich nie 
żyło. 

— Katowice. Między tutejszą 
pocztą a Sosnowicami zaprowadzo- 
no ostatecznie połączenie telegrafi- 
czne. Przez to zyskają oba miasta, 
gdyż dawniej musiano telegrafować 
przez Granicę, wskutek czego tele- 
gramy się bardzo opóźniały. 

— W Głogowie zmarł Przew. 
ks. proboszcz i dziekan prałat dr. 
Warnatach. Nieboszczyk urodzony 
3go gradnia 1820 r. w Kulowie, 
otrzymał 8go grudnia r. 1843 świę- 
cenia kapłańskie; 19go grudnia r. 
1870 został proboszczem Głogow- 
skim a 14go września 1888 hono- 
rowym kanonikiem przy katedrze 
wrocławskiej. Z powodu 40letniego 
jubileuszu kapłańskiego, który ze- 
szłego roku obchodził, zamianował 
go Ojciec św. Leon XIII prałatem 
domowym, a uniwersytet wrocławski 
doktorem św. teologii. 

— Imieleń. Okropnem nieszczę- 
ściem nawiedził Pan Bóg naszą 
gminę. Otóż powstał tu wielki po- 
żar, który przy obecnej suszy 16 
domów mieszkalnych i 14 stodół z 
tegorocznem żniwem w  perzynę 
obrócił. Sikawki, które z blizka i 
z daleka nadjechały, nie zdołały 
dla wielkiego braku wody nio po- 
módz. Ogólnie przypuszczają, że 
ogień został podłożony. 
` — Lignica. We fabryce cygar 
zawiesiło 50 robotników pracę. Gdy 
po tygodniu układy nie przyszły 
do skutku, fabrykant wydalił wszy- 
stkich z pracy. 


— Chorzów. U gospodarza Lan- 


gego wszczął się pożar, który w. 


krótkim czasie dwie stodoły do 
szozętu zniszczył. Niestety spaliło 
się też przytem jedno dziecko, któ- 
rego z gumna nie zdołano wyrato- 
wać. Z jakiej przyczyny ogień po- 
wstał, dotąd nie wiadomo. 


POD AUSTRYAKIEM. 


GALICYA. 


25 rocznica kopca Unii lubelskiej 
we Lwowie. W dniu 11 zm. upły- 
nęło 25 lat jak za inioyatywą grona 
patryotów, pod wodzą Franciszka 
Smolki, rozpoczęto obok Wysokiego 
zamku sypanie kopca na uczczenie 
300letniej rocznicy Unii lubelskiej. 


Otóż patryotyczna młodzież lwowska |, 


skorzystała z tej rocznicy, aby 8ę- 
dziwemu twórcy kopoa, Fr. Smolce, 
bawiącemu obecnie z rodziną swą 
w Zakopanem, zgotować zasłużoną 
owacyą. Przygotowano tedy opra- 
wny ozdobnie adres, wyrażający 
hołd i cześć dla zasłużonego pa- 
tryoty, a zaopatrzony setkami pod 
pisów młodzieży, który też wręczony 
zostanie dr. Bmolce po jego powro- 
cie do Lwowa. Aby zaś zaznaczyć 
ówierówiekową rocznicę, wysłała ta 
młodzież do Zakopanego telegram 
następującej treści: 

„Czcigodny Franciszek Smolka — 
Zakopane. Młodzież polska lwowska, 


ozcząc dziś 25 rocznicę rozpoczęcia 
przez Ciebie, czoigodny mężu, sy- 
pca Unii w naszym grodzie, prze- 
Była Ci jako twórcy tej pamiątki 
narodowej wyrazy swego pietyzmu 
oraz wdzięczności za niezmordowa- 
ną pracę i gorliwe starania około 
tego dzieła. Cześć Ci za to od naa 


| i chwała! Dzieci polskiego narodu“, 


> Lwów. W mieście Sokalu 
wpadł 12letni chłopczyk do Buga. 
Skoczyła za nim matka i siostra i 
zaczęły tonąć. Na ich krzyk zbie- 
gli się ludzie, chłopczyka wyciągnęli 
z wody, ale matka i córka utonęły. 


„Record siły która nigdy nio zawiodzio” 


O której wspominaliśmy w 
rzeszłym numerze chcieli- 


my wyrazić taką pracę 


„Chicago do Denver 


(1200 mil) bez zepsucia. 


Przeszło 100 mil odległości po 
szorstkiej preryi pokrytej kaktu- 
sami, i przeszło 300 po torze ko-' 
lejowym, jechał p. R. J. Palmer 


z hotelu Palmer House 
Colo, na KENWOOD 


253—255 8. CANAL STR., 


Denver, 
„No. 7, je- 
dnym z naszych dziewięciu gatun- 


wę Kaes ae N G legine BA. 
a am mani ahte TA Sae 


| zrobiony extra wysoko dla ludzi wysokic h 
ków, które odniosły premie na wystawie światowej 


Przyślijcie po katalog i dodatek opisujący ostatnie polepszenia. 
KENWOOD MANUFACTURING CO0., 


. CHICAGO, ILLINOIS, 


W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ 


Dyniewicza, 


532 NOBLE STREET, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


— JEST DO NABYCIA — 


HISTORYA 


KAYSZTOFA KOLUMBA 


TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO, 


Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
wiatowej w Chicago 
DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM. 


W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem, 
Cena 50 centów. 


DWA NOWE DZIEŁLKA! 


i DRUKIEM I NAKŁADEM 
Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 


W CHICACO, 
WYDANE ZOSTAŁY DWIE NOWE KSIĄŻKI: 


E 


MALOWNICZY 


OPIS POLSKI 


— CZYLI — 


KRAJ 


zawierający 352 stronnic wyraźnego 


druku, 92 ryciny i 4 mapki, 
OBA === 


60c. 


PODRECZNIK 


GEOGRAFI = 


==UCZYSTE 


zawierający 
treściwy opis ziem dawnej Polski 
z uwzględnieniem dzisiejszych 
stósanków i podziału politycznego. 
Dodana krótka wiadomość o 
Czechach i Rusinach. 
Zawiera 283 stronnie wyraźnego 
druku, 50 rycin i 8 mapek geogra- 
ficznych. 


Cena a - 


60c. 


Powyższe dziełka znajdować się powinny w biblioteczce 
każdego miłośnika literatury i czytania polskiego. Szcze- 
gólnie członkowie towarzystw narodowych i świeckich po- 
winni bez wyjątku posiadać powyższe dwa dziełka, 


Do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, II. 


Tysiac nocy i jedna. 
POWIEŚCI ARABSKIE 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnic pięknego wyraźnego druku. 


ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI: 


Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym starcu 
i łani — Historya o drugim starcu i o dwóch psach czarnych — 
Historya o rybaku — Historya o królu greckim i o lekarzu Du- 
banie — Historya o mężu i papudze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o trzech derwiszach 
królewiczach i o pięciu damach bagdackich — Hi- 
storya pierwszego derwisza królewicza — Hi- 
storya o zazdrosnym i jego sąsiedzie — 

Historya drugiego derwisza królewicza 
— Historya Zobeidy — Historya Aminy — Historya Syndbada mor- 
skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — Hi- 
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — Historya o 
Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opowiedziana przez szafarza 
sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda — Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci — Historya Abalhassa- 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary faworytki Kalifa Haruna Alraszyda 
-— Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chale- 
danu i Badory cesarzównej chińskiej — Historya królewicza Amdżyada 
i damy w mieście czarnoksiężników —  Historya Nureddyna i pięknej 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Balsory — Historya 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhary królewny Samandalu — Historya 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości -- Historya o książęciu 
Alaanamie i o królu geniuszów — Historya o Kodadadzie i jego 49-bra- 
ciach — Historya królewny Derjabaru — Historya o śpiącym obudzo- 
nym — Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — Przygody kalifą 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana Abdalla — Historya o 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata przez jednę 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Historya o ko- 
niu zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie i wieszczce Parybanu 

— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry. 


Cena $3.50 


W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z złotem i 


wyciskami. 


Gena $4.75. 


Do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, III. 


M 
ZBIÓR 
PIEŚNI NĄBOŻNYCH KATOLICKICH 


/ 


Całe w skórę - 


Całe w skórę i wyzłacane brzegi - - 


dla użytku kościelnego i domowego. 


ZAWIERA: 


52 msze, nieszpory,.1102 pieśni z dodatkiem nieszporów łacińskich, je- 
Bzcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 Pieśni za Polskę. Obejmuje 
blizko 1100 stronnic wielkiego formatu na pięknym papierze 

à i z wyzłacanemi tytulikami. 
Dzieło to sprzedaje się po cenach następujących: 


Oprawne w pół skórek 


$2.25 
$2.75 
$3.25 


A. Zdziebłowski, 


ZAKŁAD 


Stolarski i Rzeżbiarski, 


581 Milwaukee Ave., 


CHICAGO, ILL. 


pod apteką ob. Butkiewicza. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 


Gustownie, tanio i na czas. 


x 


b> 


a a a mana MM aa A | NW 
Jeśli chcesz sobie sprowadzić Zegarek, 
łańcuszek, harmonikę lub cokolwiek in» 
nego po jak najtańszych cenach, to nam 
przyślij 2 centową markę i adres swój, 4 
my wam poślemy nasz polski 


KATALOG: MIESIĘCZNY 


2 OBRĄZKAME: 


rozmaitych przedmiotów. 
dawany jest co miesiac w interesie nar 
szym jakoteż i kupującej publiczności. 
Zawiera wszelkie wiadómości tyczące si 
kupna rozmaitych artykułów. Katal 

interesuje każdego. Adresujcie: 3 

NALEPINSKI MDSE. CO. 
441 Noble Street, Chicago, Nh 


Katalog wy- 


AMERYKA. 


Chcą emigrować. 


Z St. Louis donoszą, że do mia- 
sta tego przybył J. L. Beyseus z 
Rotterdamu,w Hollandyi,z zamiarem 
wyszukania dobrych miejscowości 
dla zakładania kolonii. „W Hollan- 
dyi jest za mało miejsca dla na- 
szych ludzi“, mówił p. Beyseus, 
«j tysiące ludzi wyemigrują z niej, 
skoro miejsca na kolonie zostaną 
wybrane.” 


Włóczęgi. 

Z South Bend, Ind., piszą 29go 
sierpnia: Wczoraj wieczorem udali 
się George i William  Stockford, 
którzy tutaj pracowali przy kana- 
lizacyi, na pociąg kolei Lake Shore, 
aby się udać do Chicago. Dostali 
się do wagonu towarowego, w któ- 
rym się znajdowało 5 włóczęgów 
uzbrojonych w rewolwery. Ci na- 
padli ich natychmiast. William 
Stockford skoczył z pociągu, zo- 
stał jednakże śmiertelnie raniony 
przez wystrzał rewolwerowy jedne- 
go z włóczęgów. George'a Stock- 
ford bito póty, póki nie utracił 
przytomności, poczem mu odebrano 
zegarek. 

Z La Porte, Ind., donoszą tego 
samego dnia: W Hudson Lake 
wstąpiło wezoraj wieczorem na lo- 
kalny pociąg towarowy kolei Lake 
Shore trzech włóczęgów, którzy 
napadli *ślepych” pasażerów, znaj. 
dujących się na pociągu, pobili i 
obrabowali ich. James Gardner i 
jego brat John, którzy się chcieli 
udać do Chicago, zostali straszliwie 
pobici i zrzuceni z pociągu. James 
został zresztą Śmiertelnie raniony 
przez wystrzał rewolwerowy. Łotry 
zeskoczyli z pociągu, gdy się tenże 
przybliżał do La Porte. 


Straszliwy los, 


Z San Antonio, Tex., donoszą 
18go sierpnia: Wczoraj wieczorem 
dr. Anderson O'Malley, młody le- 
karz, który trzy tygodnie temu 
przybył z New Yorku, przypadko- 
wo zranił swego syna liczącego trzy 
lata i zastrzelił go następnie roz- 
myślnie. 

Dr. O'Malley i jego żona oba: 
wiali się. że złodzieje włamią się 
do ich mieszkania i dla tego czu- 
wali już przez kilka nocy. Wezoraj 
wieczorem słyszeli jak skrzypnęły 
drzwi od sypialni dzieci. O*Malley, 
mając rewolwer w ręku, udał się 
do sypialni, lecz nie mógł nikogo 
spostrzedz. Przybliżył się do łóż- 
ka, w którym leżeli 3letni jego syn 
i młody siostrzeniec i obudził na- 
samprzód siostrzeńca a następnie 
syna. W tej chwili puścił rewol- 
wer i kula ugodziła chłopca w bok. 
W okamgnieniu O'Malley przyłożył 
rewolwer do głowy chlopca i strzelił, 
gdyż, „jak mówił, pierwsza rana 
była śmiertelną, a chciał chłopcu 
osczędzić męki i bólu. Uwięzio- 
no go. 


Kardynał Gibbons zaproszony przez 
papieża. 

Newyorski “World” ogłosił na- 
stępującą wiadomość: Telegram pry- 
watny z Rzymu donosi, że papież 
zaprosił w własnoręcznym liście 
kardynała Gibbons do Rzymu. Pa- 
pież Leon życzy sobie rozmówić 
się z nim osobiście pod względem 
ważnych spraw dotyczących kato- 
lików w Ameryce. 

Zaproszenie jest pisane w sensie 
jak najprzyjaźniejszym i okazuje, 
jak wielkim jest szacunek, którym 
się kardygał w Watykanie cieszy. 
W Rzymie mniemają, że kardynał 
Gibbons przepędzi święta Bożego 
Narodzenia w Rzymie, jeżeli bę- 
dzie w stanie wybrać się w podróż 
dość rychło. Pewnym jest miłego 
przyjęcia przez amerykańską kolo- 
nię, która pamięta jeszcze jego 
odwiedziny w r. 1887, 

W ściślejszem kółku przyjaciół 
kardynała nie było tajemnicą, że 
zamierzał udać się do Rzyma, lecz 
mniemano, że przedsięweźmie po- 
dróż dopiero na wiosnę. Wskutek 
listu papieża zmieni jednakże nie- 
zawodnie swój program. 

Znaną jest rzeczą, że wiele ist- 
nieje interesujących punktów, nad 
którymiby papież chciał się nara- 
dzić z kardynałem, lecz szczególne 
powody dla których papież 
powołał go do Rzymu w tym ro- 
ku, nie zostały ogłoszone. j 

W przeciągu oetatnich tygodni 
przedłożono papieżowi wiele waż: 
nych kwestyi amerykańskich, tak 
osobistych jak i ogólnych, po- 
między niemi niektóre propozy- 
cye dla wsparcia katolickich uni- 
wersytetów w tym kraju, mianowi- 
cie uniwersytetu w Washingtonie. 


Zuchwaloy. 


Z Erie, Pa., donoszą 18go sier- 
pnia; Wozoraj wieczorem, gdy dwa 
pociągi pasażerskie kolei Lake Shore 
zatrzymały się na Union dworcu, 
pięciu łotrów weszło do nich i za- 
żądało od pasażerów pod groźbami 
pieniędzy. Wielu z pasażerów dało 
łotrom dość znaczne kwoty, aby ich 
się pozbyć, aż nareszcie pasażer w 
drugim pociągu przywołał policyę. 
Rabusie poczęli natychmiat uciekać, 
lecz dogoniono ich i umieszózono 


za kratami. 
Eksplozya. 


Z Huron, O., donoszą 29go sier- 
pnia: Wczoraj wieczorem jechali 
Ambrose Leklider i Robert Fuchs 


do Havana, O. Na wozie mieli dwie 
beczki z ammonią. Ammonia - eks- 
plodowała i Fuchs i Leklider utra- 


cili życie. 
Białe czapki. 


Z Zanesville, O., donoszą 29go 
sierpnia: Wczoraj wieczorem został 
farmer Madison Cheadle wywleczo- 
ny z jego mieszkania w powiecie 
Morgan przez bandę „Białych Oza- 
pek“, straszliwie sponiewierany | 
następnie powieszony na drzewie. 
Szczęśliwym przypadkiem nadbiegł 
włóczęga, który na ozas przeciął 
linę, na której Cheadle wisiał. 


Cheadle jest podejrzywany o kra- 
dzież. 


Ojciec jakich mało; 


Z Philadelphii donoszą, że Polak 
Marcin Fisch (7?) został w tych 
dniach skazany na $50 grzywny, 
ponieważ się po barbarzyńsku obcho- 
dził ze swemi dziećmi, których ma 
czworo; nie mogąc ich zapłacić zo- 
stał wysłany do Moyamensing wię- 
zienia. Żona znajduje się od roku 
w zakładzie dla obłąkanych; po- 
mięszania zmysłów miała dostać z 
tej przyczyny, iż mąż jej okrutnie 
się z nią obchodził. 

Najstarszy syn pracujący w pe- 
wnej fabryce zarabia $3.50 tygo- 
dnio. Kwotę tę oddawał regularnie 
w każdą sobotę ojeu. W sobotę 
minął tydzień prosił ojca, aby mu 
dał 100. Ojciec odmówił, Jecz chło- 
piec prosił dalej, aż nareszcie ojciec 
go wybił. Wtenczas oświadczył 
chłopiec, że poszuka sobie przytuł- 
ku u innych ludzi. Fisch wygnał 
wszystkie dzieci (najmłodsze 
liczy (8 lata) z domu i zam. 
knął drzwi na klucz. Rodzeństwo 
trzymając się za ręce szło po uli- 
cach, aż pewien policyant zapro- 
wadził ich do stacyi policyjnej. 
Tamże ukazał się w niedzielę Fisch 
i doniósł że dzieci jego „uciekły“. 
Niezmiernie jednakże się zadziwił, 


gdy mu powiedziano, gdzie dzieci 


jego się znajdują, a jeszcze bardziej, 
gdy go umieszczono w celi wię- 
ziennej. Sędzia oddał trzy naj- 
młodsze dzieci towarzystwu ochro- 
ny; starszy chłopiec będzie chodził 
do pracy jak zwyczajnie. 


Z Chicopee, Mass. 
Chicopee, 23go sierpnia: 

Proces przeciwko Janowi Nowak 
i Janowi Topór, którzy 1go stycz- 
nia, 1894 r. na pół zabili Jana Ki- 
jak, i potem z 4go piętra wyrzu- 
cili na bruk, a któryżpóźniej umarł 
w ciężkich boleściach, został ukoń- 
czony na korzyść Nowaka i Topora, 
którzy natychmiast zostali uwol- 
nieni z więzienia w Springfield. 
Przyczyną morderstwa była kochan- 
ka ich Marya Bernal, z którą: 
wszyscy mieli stosunki, 

Dzisiaj Jan Nowak, będąc nie- 
trześwym szczycił się tem, że tak 
zręcznie umiał się wywiązać z tak 
przykrego położenia. Uwięził go 
natychmiast Piotr Lewandowski, 
agent polieyjay. Nowy proces No- 
waka rozpocznie się lgo stycznia 
r. 1895. 

Józef Książek, który 4go lipca, 
1892 r., zastrzelił Jozefa Marek w 
Kutnik (?), R. I. został dzisiaj 
aresztowany w Chicopee, Mass. 
Przybył z Detroit. Aresztował go 
Antoni Gerwoin, polski agent po- 
licyi w Chicopee. Proszę Rodaków, 
aby uwiadomili ojca zamordowane- 
go, który pracuje w Newark, N, J. 
Nazywa się Michał Marek. 

S. J. C. 


Pożar leśny. 


Z Falmouth, Mass., donoszą 28go 
sierpnia: Zgubny požar niszczy tu- 
tejsze lasy, dotychczas spaliło się 
już kilka tysięcy akrów  pięk- 
nej dębiny. Istnieje obawa, że pło- 
mienie dotrą do miejscowości. Zda- 
je się, że pożar powstał w przeszły 
piątek i wprawdzie przez chłopców, 
ktorzy się tam bawili. 


Heród baba. 

Alice Haili jej mąż Bill, nieo- 
krzesana para z okręgu nazwanego 
«No man’s land” (nie należy do- 
tychczas do żadnego stanu) znaj- 


dowali się w tych dniach w dro-' 


dze do Covington, Ky., głzie przed 
sądem mieli być świadkami. Po 
drodze pokłócili się i Alice poczę- 
ła garbować skórę swego BilPa. 
Przy tej sposobności stawiał jej 
mąż opór, a wynikiem było, że o- 
bydwaj wpadli do rynsztoku, w 
którym się cokolwiek wody znaj- 
dowało. Alice zdołała zanurzyć 
głowę męża tak, iż o mały włos 
byłby pozostał trupem. Tym- 
czasem nadeszła policya,  uwię- 
ziła zgodną parę, i zaprowadziła do 
sędziego policyjnego. Mąż, gdy żo - 
na świadczyła, przerwał jej, i nim 
policya mogła przeszkodzić, Alice 
doskoczyła do niego, i „grzmotnę- 
ła“ pięścią w twarz tak, iż Bill u- 
tracił przytomność a żonka rzuciła 
go pod stół. Policyant Gaffney 
starał się ją uspokoić, lecz schwy- 
ciła go i rzuciła o kratki znajdu- 
jące się przed stołem sędziego tak, 
iż trzeba było go wynieść z hali 
sądowej. Policyanta O'Hara. ude- 
rzyła w policzek tak, iż się poto- 
czył. Dwóch innych policyantów 
usadowiło ją nareszcie na krześle, 
lecz wyrwała się im, i chciała ude- 
rzyć na sędziego, lecz zdołano ją 
wywrócić nim to uskuteczniła i wy- 
niesiono ją z hali sądowej. 


Stracenie Indyanina. 


W Wewo, stolicy plemienia Se- 
minolów, położonej 9 mil na wschód 
od Oklahoma City w Oklahoma 
Ter. został w tych dniach zastrze- 
lony Iadyanin Conjarde, należąc y 
do narodu Seminolów, i to, ponie- 
waż trzy miesiące temu zamordo- 
wał innego członka tego plemienia 
i za to został skazany na śmierć. 
W sobotę rano o brzasku przypro- 
wadzono go skrępowanego przed 
więzienie, gdzie siedział do godzi- 
ny jedenastej żegnając licznych 
swych przyjaciół. Zupełnie oboję- 
tnie oczekiwał śmierci. O  jedena- 
staj uderzono w dzwon a 15 minut 
później po drugi raz; natenczas roz- 
począł się pochód na miejsce stra- 
cenia, które się znajdowało poza 
granicą miejscowości; wielki o drze- 
wo oparty odłam skały służył ska- 
zańcowi za krzesło. Conjarde, silnie 
zbudowany mężczyzna miał tylko 
koszulę i spodnie na sobie. Zawią- 
zano mu oczy, a lekarz plemienia, 
dr. Hollan przylepił mu papier w 
kształcie serca na koszuli tuż nad 
jego sercem. Na znak dany przez 
szeryfa dwóch jeźdzców uzbrojo- 
nych w nowe karabiny systemu 
Winchester zajęło stanowiska przed 
kandydatem śmierci, a na nowy 
znak dany każdy strzelił po razie. 
Każda kula ugodziła skazańca w 
samo serce, i śmierć nastąpiła na- 
tychmiast. Wielu białych było świad- 
kami stracenia, 


Anglicy ząkupują wszystkie papier» 
nie w stanie Wisconsin. 

Z Appleton, Wis., donoszą 30g0 
sierpnia: Co dopiero się okazało, 
że Frank Butterworth w Chicago 
zakupuje w imieniu angielskiego 
syndykatu wszystkie papiernie w 
Wisconsin. Chodzi tu o 34 młyny, 
za które syndykat ma zapłacić $14- 
000,000. Połowa tej sumy ma zo- 
stać zapłacona gotówką, a reszta w 
przekazach zabezpieczonych przez 
hipotekę. 


Chce zabić Satolli'ego. 


Z New Yorku donoszą 30go sier- 
pnia: W sądzie policyjnym w Har- 
lem stawał dzisiaj Edward Stolz, o- 
błąkany jak się zdaje, który jest 
podejrzanym, iż ma zamiar zamor- 
dowania ablegata papiezkiego, msgr. 
Satolli'ego. Stolz jest dziko patrzą- 
cym człowiekiem, który prawdopo- 
dobniecierpi na <delirium tremens”. 
Jest przyzwoicie ubrany i odebrał 
dobre wychowanie. Policyant are- 
sztował go przeszłej nocy na King's 
Bridge Road, gdzie wciąż głośno 
krzyczał: „Zabijcie go! Zabijcie 
go!“ i przytem prawą ręką wska- 
zywał wymarzoną jakąś osobę. 


'Przyprowadzony do stacyi policyj- 


nej, oświadczył aresztowany, który 
zresztą nie miał obuwia, że dawniej 
miał saloon w Meadville, Pa., że 
sprzedał takowy i przybył do New 
Yorku, gdyż Bóg ma kazał za- 
mordować Satolli'ego. Dodał, że 
nie nienawidzi Satolli'ego, lecz musi 
położyć koniec jego życiu i życiu 
wszystkich księży. Zresztą utworzył 
się klub, do którego i on należy, 
aby zabić wszystkich księży. On 
został wybrany, aby zadać pier- 
wszy cios. Przed sądem zachowy- 
wał się uwięziony spokojnie i mó- 
wił rozsądnie, lecz twierdził wciąż, 
że misyą jego jest zabić Satolli'ego. 
„dł? go do szpitala Bellevue 
la zbadania jego umysłu. 


Morderczy włamywacze, 


Z Beaver Falls, Pa., donoszą 30- 
go sierpńia: Około 3viej dzisiaj ra- 
no włamało się dwóch zamasko- 
wanych łotrów do mieszkania dr. 
A. Mercer, którego wraz z jego 8y- 
nem poniewierali póty, póki nie u- 
tracili przytomności, poczem prze- 
szukali cały dom i ubiegli ze zdo- 
byczą. która się składała tylko z 
$l9 i kilku klejnotów. Stan dr. 


„Mercer jest krytycznym, gdyż oza- 


szka jego jest rozłupaną. I sędziwa 
matka doktora, której grożono re- 
wolwerem, znajduje się w niebez- 
pieczeństwie życia, wskutek prze- 
strachu, jakim została nabawioną. 


Indyanie i wódka. 


Z Port Townsend, Wash., dono- 
szą: Parowiec „City of Topeka*, 


który przybył z. Junegy.(w Alasce) . 


przywiózł wiadomość o krwawej 


walce pomiędzy Chilkat-Indyanami, . 


w której 6 osób utraciło życie i bar- 
dzo wielu zostało ranionych. Indya- 


nie byli pijani, a mając broń przy 80- 


bie rzezali się wzajemnie. Kilka 
dni przed bijatyką przybyły do Ohil- 
cat,z brytańskiej Columbii dwa kana- 
dzkie żaglówce ze złąiwódką, którą 
zamieniono za skóry i t. p. Naten- 
czas zaczęła się pijatyka pomiędzy 
[ndyanami. 

Zapalono ogromne stosy drzewa, 
a setki Indyan zgromadziły się, aby 
pić wódkę i tańczyć. 

Nad ranem powstał- spór: i Indy- 
anie rodzielili się na dwie partye. 
Naczelnik jednej z nich został za- 
bity na miejscu. Przemyczacza wó- 
dki ubiegli tymozasem. 

Osadnicy biali mieszkający o kil- 
ka mil. od miejsca zgromadzenia. 
Indyan słyszeli ich wycia, a prze- 
widując przyczynę tegoż, udali się 
dopiero nazajatrz na połe walki. 

Tam przedstawił im się straszli- 
wy widok; po całej wsi leżeli zabi- 
ci lab ranieni Indyanie. Niektórzy 
byli straszliwie pokaleczeni. Mała 
liczba tych, którym się nio nie.sta- 
ło, lecz którzy żądali jeszcze wię- 
cej wylewu krwi, zgromadziła się 
nad wybrzeżem i chciała posłać po 
posiłki, aby wytępić wszystkich 
białych osądników w pobliżu się 
znajdujących z której to przyczyny 
biali posłali po pomoc do Juneau. 

Chilcat-Iudyanie są nieprzyjaznem 
plemieniem, którzy dopiero w o- 
statnich czasach dozwolili białym 
handlsrzom odwiedzać ich okręg. 
Kilkarazy już musiał gubernator 
wysłać okręt ołowy, aby uspokoić 
rozruchy. Podczas wiosny przybyło 
kilku białych w łodziach do owych 
Indyan. Zamordowano i obrabowano 
ich, a obesnie znajduje się w Sitka 
kilku Indyan oskarzonych o mor- 
derstwo. 


Jedną z największych cho- 
rób są cierpienia na wątrobę, ale te 
mogą być skutecznie wyleczone 
przez użycie Dra Piotra Gomozo. 
Do nabycia tylko u miejscowych a- 
gentów albo wprost od właściciela 
Dr. -P. Fahrney 112—114 S80. Hoyne 
Ave. Chicago, Ill. 


Dobry znak. 


Z Exeter, N. H., donoszą 30go 
sierpnia: W  tkarniach bawełny 
„Exeter Manufacturing Co.*, które 
były zamknięte od marca, rozpo- 
cznie się znów praca dnia 10go 
września. 


Rabusie. 


Z Philippsburg, N. J., donoszą 
30go sierpnia: Wczoraj wieczorem 
wtargnęło trzech zamaskowanych lu- 
dzi do domu Filipa Reese, starego 
w pobliżu Carpentersville, N. J., 
mieszkającego farmera i zażądało 
od niego pieniędzy. Reese, który 
siedział na krześle, chciał się bronić, 
lecz rabusie wzięli nad nim prze- 
moc i zabili prawie. Zdobyli złoty 
zegarek, kilka przedmiotów sre- 
brnych, i $50u które były ukryte 
w starym kuferka. Żona i córka 
Reese'go były tak przestraszone, iż 


„głosu z siebie nie mogły wydać. 
Rabusie nie pozostawili śladu po | 


sobie, 


padła nisko, 


Z Guthrie, O. T., donoszą 30go 
sierpnia: Dzisiaj  przyprowadziło 


kilku pomocników marszałka z Ore- 
gon powiatu dziewczynę, która prze- 
bierała się za mężczyznę, i umie- 
ściło ją w więzieniu powiatowem. 
Śledztwo okazało, że uwięziona jest 
słynną złodziejką koni, którą wła- 
dze już dawno szukały, Młoda je- 
szcze zbrodniarka miała romanty- 
czny przebieg życia. Nazywa się 
Mary Hopkins, pochodzi z Leaven- 
worth, Kan., gdzie jej rodzice są 
poważnymi i zamożnymi ludzmi. 
Ubiegła z domu i obrała drogę zbro- 
dniarską, ponieważ nie pozwolono 
jej wyjść za tego, którego poko- 
chała. 


Prawdziwy Węgier. 


Z Nowego Yorku donoszą: Sędzia 
Daly rozwiązał nową kwestyę. Mar- 
cus Braun chciał się dać naturali- 
zować, lecz żądał, aby kilka wy- 
razów, które mu się nie podobały 
zostały wykreślone z papierów. 
Braan jest Węgrem; dnia 16go li- 
poa została jego prośba o naturali 
zacyę odrzuconą, ponieważ nie chciał 
się wyrzec cesarza Austryi. Oświad- 
czył, że nie jest poddanym cesarza 
austryackiego, lecz króla węgier- 
skiego. Braun był oficerem w ar- 
mii węgierskiej i rozgniewał się, 
gdy mu powiedziano, iż jest uwa- 
żanym za Austryaka. Zagodził a- 
dwokata Abrahama Levy, aby 
wnieść skargę przeciw bióru natu- 
ralizacyjnemu i zmusić takowe do 
wydania mu papierów obywatel- 
skich. Adwokat Levy wniósł przed 
sędzią Daly, aby wykreślono z pa- 
pierów, wyrazy „i cesarza austrya- 
okiego*'; mówił, że Austrya i We 
gry są odrębnemi państwami i że 
król węgierski jest władcą w swym 
kraju. 

Sędzia Daly oświadczył że nie ma 
przyczyny uwzględnić petycyi, lecz 
że doda wyrazy: „i zwłaszcza wy- 
rzekam się króla węgierskiego, któ- 
rego poddanym jestem.* 

„Myślę, że ani ten, ani też inny 
sąd w Stanach Zjednoczonych nie 
potrzebuje się zajmować zawikła- 
niami obcych mocarstw,'* mówił 
sędzia Daly i odrzucił petycyę. 
Braun jednakże nie chciał się zgo- 
dzić na zmianę proponowaną przez 
sędziego, i opuścił salę sądową o- 
świadczając, że się uda do Sejmu 
węgierskiego. 


HUMOR I PRAWDA. 
Podział pracy. 
,„„Proszę państwa o małe wspar- 
cie,“ mówi żebrak, ,,bo nędza u 


nas okropna; żona i dzieci głód cier 
pią, a ja mam pragnienie.* 


Radykalna kuracya. 


1. Zreumatyzmowanego jegomości 
leczy lekarz za pomocą prądu ele- 
ktrycznego, a gdy prąd zbyt mo- 
cny puszcza, krzyczy pacyent w 
niebogłosy: „Na Boga, doktorze, 
przestań, bo mię zabijesz!“ — „Nie 
szkodzi, odpowiada lekarz, ale to 
zdrowo!*. z 


Niewinnie ukarany. 


„Co ja słyszałem! Podobno An 
drzej z waszej wsi siedzi w domu 
karnym. Za co?* — „Tak jest, zu- 
pełnie niewinnie, bo chciał od swe- 
go sąsiada 20 marek pożyczyć.“ — 
„To niepodobna! Przecież za to nie 
można nikogo skazywać do domu 
karnego?“ — „To prawda, ale u 


"niego była ta okoliczność, że gdy 


te pieniądze chciał pożyczyć, drzwi 
sąsiada były zamknięte, a on mu- 
siał wejść oknem, a potem gdy mu 
sąsiad nie chciał zaraz pożyczyć, to 
on go cokolwiek chwycił za gar- 
dło.“ 


Okropne prześladowanie. 


Hulakiewicz. Wyprowadzam się z 
miasta w dalekie strony, bo tu mi 
nastawają na życie. 

Strachota. Na życie nastawająt 
Tobie? Kto taki? 

Haulakiewicz. Wszyscy restaura. 
torzy i winiarze, bo mi już żaden 
nie choe kredytować. 


Niewinny. 


„Wstań, leniwcze!* budzi maj- 
ster ucznia z rana, słońce już od 
dwóch godzin na niebie, a ty je- 
szcze gnijesz!* — ,,Przecież ja te- 
mu nie winien,“ — odpowiada u- 
czeń, — „że słońce dwie godziny 
przededniem wstało!* 


* „Dokąd idziesz matko?“ pyta 
mały Józio, „Do mądrej kobiety, 
aby mi różą zażegnała,* odpowiada 
matka. „Ach weź mię ze sobą!“ 
prosi się Józio, ,,bo ja jeszcze mą- 
drej kobiety nie widziałem.' 

Zamiana. 

Ojciec. Co tam robicie chłopaki? 

Antoś. Myśmy się pomijali. 

Ojciec. Jakto? Przecież Jaś pła- 
cze! 

Antoś; On mi dał jednego sztur- 


chańca, a ja mu za to dałem inne- 
go szturchańca. 


Na balu. 


Pan Kohn. Widzisz pan, jak mój 
syn ładnie tańczy? 

Metr tańca. A widzę, widzę! I- 
stotnie tańczy z gracyą. 

Pan Kohn; Wie haist z Gracyą? 
zz on tańczy z panną Si lber- 
stein 


ZIEMIĄ OBIECANĄ. 


Jest wielki Zachód, kraj „połechtahy moty- 
kę z uśmiechem wydaje plon”; El Dorado 
górnika; cel rólniczego emigranta. Chociaż 
posiada w obfitości wszystkie pierwiastki 
bogactwa i dobrobytu, to jednak najpię- 
kniejsze i najżyżniejsze jego części zawie- 
rają także plon malaryi, który zupełnie zbie- 
rają ci, którzy nie sę opatrzeni w lekarski 
brodek bezpieczeństwa. Żaden człowiek, 
który szuka czegoś lub przebywa w miej- 
scowości malaryalnej nie jest pewnym przed 
plagą bez HOSTETTERA STOMACH BIT- 
TERS, Emigranci, baczcie na to. Komis- 
wojażerowie przebywający w malaryalnych 
okolicach powinni mieć zawsze butelką 
„BITTERS* w ich tradycyjnej walizce. Są 
nieomylną ochroną przeciw skutkom wysta- 
wienia się na słotę, duchowego | fizycznego 
nadmiaru pracy, wilgotnego i niezdrowego 
pokarma lub y. Zatwardzenie, reuma- 
tyzm, żółcio trudność trawienia, ner- 
wowość i utrata siły zostają wszystkie wy- 
leczone przez to ożywiające i wzmacniające 
lekarstwo, 


KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni "Gazety Polskiej 


W.DYNIEWICZA, 


— Ww — 


Chicago, z = Illinois, 
Książki historyczne, po- 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 
humorystyczne, 


Z przygód polski wędrowca. Swe 
własne WA DAAD I rzygody na lądzie 
i morzu opisał yk pęt Hoppe. 


EGN Ce Ti a 30 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
Dym tytulikiem 60 


— 


Dla zabawy i rozrywki. 


Czarnoksiężnik  Hokus-Pokus czyli 
nauka odkrycia tajemnic i nieza- 
wodny sposób czarowania, według 
sławnych  sztukmistrzów jako to: 
Bosco, Schwanenfeld, Twardowski, 
Faust,  Tbeophrastas,  Paracelsiug, 
Bobbler, Filadelfia i wielu innych. 
Jena 85c. 

Kabała czyli odkrycie tajemnic przy- 
szłości za pomocą kart, (Dla zabawy 
1 rozrywki.) Cena . a . . . 

gwia | czyli Dowcipna Prawda, dla 
rozrywki i pouczenia . „ . . 10 

Karty ułożone przez sławną wróżką 
Lenormand z Paryża, przepowiadające 
przyszłość. (Dia rozrywki i zabawy.) 
Paa paczki -, 056. 22800 

Książka punktowania, czyli wróżenie 
za pomocą kropkowania . . . 10 

Mynhausen nowy, ten z długim nosem 
czyli dziwaczne podróże i figle. 10 

Niebo. Gra bardzo wesoła i zabawna dla 


Bin s © 619 sk? 
Nowy Sowizdrzał i awantury jego. Z 
ziemi pomorskiej rodem. — Z ośmiu 
obrazkami. 40 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoce- 
nym tytulikiem . . . . » » 
Prawdziwy P.:rsko-Egipski Sennik. — 
Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacyi słynnych 
RE i profesorów matematyki 
Orlice itp. — tudzież wyjawienie ta- 
jemnie i sposób, jakich używano w 
starożytności do przepowiadania i wró- 
żenia przyszłości. — Z blisko 200 
obrazkami. Dosłowny przedruk z Sen- 
nika drukowanego w drukarni Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


W PCERFZO 


w 
szone przez Przyjaciela Niewinnych 
Zababonów 


... . » 


HOn ra O A W. 0: BABE 


15 
Zabawa moralna oraz Mądrości Salamo- 
na zawierające w sobie różne tajemni= 
ce przyszłości, zagadnienia i na te 
pożądające odpowiedzi, z dodaniem 
ca pieśni pięknej treści świato- 
wych. 


Oena - - - - - 10e 


Książki z piosenkami do 
śpiewania, narodowe,” 
wesołe i światowe. 


Arye polskie, zebrane dla Polonii w 
meryce ze Wł Dyniewicza 25 
Bukiet pieśni światowych, w którym 
się znajdują: piosnki, dumki arye, 
krakowiaki, mazury, pieśni miłosne, 
pasterskie, obyczajowe, towarzyskie, 
myśliwskie, studenckie, wesołe, żar- 
tobliwe, wyjątki z oper itd. . . 80 
Gratnlant, oraz pieśni weselne dla mło* 
dzieńców i drużbów, zawierający: Za 
prosiny na wesele — Oracye weselne 
— Mowy przed wyjazdem do kościoła 
1 przed ślubem —  Powfhszowanie 
drużby przy wyjeździe do kościoła w 
czasie tańeh i przy uczcie — Życzenia 
w dniu weselnym — Piosneczki we- 
ję! al A PEELROR PORODÓW. 
Krakowlaki, 657 śpiewek ze zródeł 
etnograficznych i własnych notat ze- 
brał Zygmunt Gloger . . « « 8 
Kujawiaki, Mazurki, Wyrwasy i Dumkł 
gemy ze Źródeł A eaa bra 

własnych notat zebrał Zygmunt Glo- 
m eA a ZR O 
Piosnki, Dumki i Arye 
w mocnej oprawie „+ . . . » 
Odgłos z Zamorza. Poezye polsko-ame- 
zykańskie. Napisał Paweł win" gz 
5 


narodowe, w 
25 


jów, ia 
garncarzy, cleśl 
źników, mach itd. — z dodatkiem 
piosnki wykazującej za którego rze- 
mieślnika najchętniej panny za mąż 
iść rade. 

GB uj = RR EA oto 100, 
Zbiór piosnek, śpiewanych w Kongre- 
sówce i itwie + + -« «» « : ”% 
Wybór pieśni narodowych, w którym 
znajdują się: dumki, arye, marsze 
krakowiaki, mazury, pieśni R eia 
czne, wojenne, historyczne itd. . 80 


Książki teatralne. 


I- Panom reżyserom zwracamy uwagę, że 
taniej wypadnie zakupywać książki w wig- 
kszej ilości, najmniej po sześć egz., aniżeli 
z jednej książeczki przepisywać role akto- 
rom 1 aktorkom. Zakupującym najmniej 
"po 6 egzemplarzy, liczymy książki teatralne 
po 25c. egz. czyli $1.50 za 6 egz. a $8.00 za 
12 egzemplarzy. 

BARNABA FAFUŁA i Jóżo Grojse- 
szyk na wystawie paryzkiej. Ńmie- 
zsnostka w pięciu aktach Oryginalnie 
napisana przez Feliksa Schobera. 

ena ; - Z 50c. 


Berek odpieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Alexandra Ładnowskiego 50 

Berek zapieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Alexandra Ładnowskiego z 

Błażek opętany, krotochwila w jedn 
akcie si śpłowami przez Wł. c 
Anczyca o « © 6 © 6 6 o 6 

Bohaterka z Powstania 1863 Roku. 
Tragedya na tle Historycznem w 5ciu 
aktach śpiewami przez Antoniego Ste- 
fana Ździebłowskiego. 

ESI 50c 
cz 


Cena  - > E 7 
Chłopi arystokraci szkie dramatyczny 
przez Wł. L. Anczyca . . . . 50 
Flisaey. Obrazek ludowy w jednym 
akcie ze śŚpiewamł przez FP A 

Anczyca « « « © * » © * » 
Jan Kiliński, Szewc warszawski. Obra- 
zek dramatyczny mieszczański w Sciu 
aktach a 7-miu odsłonach napisał G. 
F. Cena . . 


się wieży. Komedya w 1 akcie ze 
śpiewami. F. N. Kamińskiege; mu- 
zykę ułożył F. Zaremba . . . 50 
Kościuszko pod Racławicami, obraz 
Historyczno-Ludowy w pięciu aktach. 
Napisał A. W. Lasota. 
Cena < = 2 = dE: 
Komedya w jednym 
akcie z, niemieckiego przetłómaczył 
Stanisław Bogowolski. Cena... 50c. 
Łobzowianie, Obrazek dramatyczny w 
ednym akcie ze śpiewami, Przez Wł. 
Anczyca « » » » » e « +» 
Majster i Czeladnik. Komedya w 
wóch aktach. Cena ....... 50c. 
Mały Nauczyciel. Komedyjka ze śpiew- 
kami dla dzieci, w dwóch aktach przez 
Maryę Grabowską . . „ ., . 
Nowożeńcy. \Komedya w 2 aktach, 
Bjórnsterna Bjórnsena, przekład A. 
Walewskiego. :..-.-000--.w-:-> 50c. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Kozioł Ofiarny. 


KATOLOG 


ZIARNO 
Zbiór Pieśni Narodowych, 
na cztery męskie głosy, sto pieśni $2.50 


KONSUL 


H. GLAUSSENIUS, 


Żale gp RWE a jdźmy wraz, 25 
zkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 80 
Jeneralnań entura Spiewy Nabożne potene 15 
Sztuki na Fortepian. 
BREMENSKIOH Mass p cc) powt Pol. 50 
a! 
Parowych Okrętów Students Life Waltzes,” 90 
(North German Lloyd), | Msytrecze Waltzes, 30 
s BREMEN do NEW YORK i RWE WAL 
i napowrót. 674 Noble Str., Chicago, Ilis, 
Weknie. wwpłaty pieniędzy (March, 15 %.) 
przesytane wprost w dom, 
Najtańsze ‘i a zj 
KARTY OKRĘTOWĘ | “Pamiątka Słubu”. 
elnomocnictwa wystawia prawn (Ważne ożeńców i wogóle 
P. i ściąg. a . == Ref maddśakim "gp 
M. OLAUSSEEIUN i OG | goym papierze rozmiaru 2er? ben którego 


80 — 82 Fifth Ave. 
ORICAGO, ILG, | heo 
slija cdnośnych 
Cena jednego Exemplarza z przesyłką T5C. a 
odbio; 
` rcom Ea ilości odstępojy stoso- 
to le 10c. znaczkach 
stanie s GE tejże Fami iki Giuba rA 
późniejs: zamówieni: 
tego, dzo we mra mm | odliczono 01 ceny TBe. 
resa 


okaz — a które przy 
ZOB! 
ey Orders Tub w Hiście 


bo P. 0. Money 
wanym 


Skład założony w r. 1851 


232-234 EAST RANDOLPH STR.. 
pomiędzy Franklin i Market ulicam' 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 

Naj] A dzi 

a= DALMA | ser Pazmęekiaki || 

Fromage de Brie i ser Roqnefortski, 

Ser roślinny, Nenszatelski i Limburgski, 

Branświcki salseson, 

SBalami, Westfalskie szynki, 

Wędzone i marynowane węgorze, 

Hollandzkie sztokfisze, anchoviej 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiat, 
Prawdziwe francnzkie pe Ea | szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwg, 
Niemieckie szparagi, krajang an 


Niemieckie jagly, soszewi 
Najlepszy jęczmień paat i kaszę” jamie 
ni 


J. KWAŚ 


877—10. Ave. Milwaukee, Wis. 
garni PoE również do nabycia w „Księ- 


W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills. 


dase NORZE 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 
znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZ (6) 
WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 


Kaszę tatarczaną, kaszę owslang, 
TEE > FBL 


Bwieże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone szki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) i makarona, 


cali, (kolor czarny) 50 o. 


JAN III SOBIESKI 28x28 cali 
(kolor czarny) 50 ©. 


DYREKTORZY 
SAWL M. NICKERSON, E. F. LAWRENCE, 
8. W. RTON. ‘F. D. GRA 
NORMAN B. REAM, NELSON MÓRRIS. 
R. C. L. J. GAG: 
EUGENE 8. PIKE, _ JAS. B. FO) 


DO iee he i agea o z kakas, 

Prawdziwą kawg Idra, Mokka | Rio, misy | TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 

Remik komto TERRA komuny, | Obromelitografie MATET © 
rze ntofle , romolil 1e BO- 

Śomię ga tów, ziómię Włacpakna ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 


rzepikowe, 
jako i wszelkie inne towary korzenne 


, Henry Schoellkopf. 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE, 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — A' Peters 
„es: 1 wszystkie inne © jakie kraj 


dla podróżn, w tkie 
amin nile ar aei aE ieg ei 1 
paz a m in Niemiec, A! m 
Rosyi i wszystkich europejskich za 
dzo umiarkowaną komisyą. 


Zarząd, 


LYMAN J. GAGE, Pres. 
JAS. B. FORGAN, Vice-pres. 
RICHARD J. STRE 


Dr. Wł. Statkiewiez, 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i w Ameryce, 
SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
CYCH I DZIECINNYCH, 
leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za- 
starzałe, jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, Ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofoły, wyrzuty na yłowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular- 
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo- 
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 


i w ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobie 
1 dzieci — prędko i skutecznie. Leuarstwa sę 


przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wy- 
łącznym mym dozorem, Do dokładnie ( 10 ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpienia 
z wymienieniem „Gazety Polskiej“ dołącz? dwu- 
centowe znaczki pocztowe, a odwrotną pocztę 
odpowiem ile bgdzie trwać kuracyaico będą 
kosztować lekarstwa. Adres: 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 
954 Joliet Str, LaSalle, Illinois. 


ROMAN STOBIECKI 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym wzglgdom Szanownej Publiczność: 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 


w moim składzie rgczy Sig. 
Obstalunki zamiejscowe sałatwia aig naj. 
1 tanio. 


ROMAN STOBIECKI, 
489 Milwaukee Ave., Chicago, Lil 


Dr. kleonora Miszynska, 


posiadająca ayplom doktora wazy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, ores pro- 
fesorka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i 
minuje w polskim języku x ER ae 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz tab! kszy ia rąk i nóg 
naprawia. Specya nośó lekarstwa u 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatyzm. 


Godziny ofisowe waj =" 


rano do 12 
4 do 6 wiect 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St, 


PIĘKNY PRAWDZIWY 


ZEGAREK__ELGIN'A 


yk ten wyci 
| As 


f a my Pann przyśle- 
z my ten piękny 

Prawdziwy Zegarek Elgina 
z zapewnieniem na lat 20 
Eksprsem do zobacze- 

nia. 

Koperty są ug) zoo 
grawirowane zu- 
pełnie podobne do 

14 Karatowych 
złotych kopert. 
Prawdziwy werk 


> 


rannie ten 
IM. jeżeli dojdziesz do 
I przeko: a,żeten- 
JJ że równa się zegar- 
kowi a ZY : 
specyalną cenę $1 
i zegarek jest adj. 
Jeżeli ci się nie po- 
doba nie płać ani 
Zwracamy 


my. Można dostać męzki lnb dams 
Przyślij 50 centów, a dostaniesz za nie p 
grawirowany łańcuszek odpowiedni do arka, 
wartości $3.00 w każdym jubilerskim składzie. 
Przyślijcie $11.00 z zamówieniem, a przyś 
wam łańcuszek darmo. 


GUARANTEE WATCH CO., 


(-NOCORPORATED) 
Wo WASHINGTON ST., 


CHICAGO 
(Apr. 3—95) 


Pełnomocnictwa 
BM imne 
Bilety pasażerskie 22,15 Fur 
Weksle saa czy Peli maja aa 


zzz pka 


bardzo śliczna praca na płócien- 

nym papierze w kilku kolorach, 

format 1błx2( 4. Cena 500. 
W. Dyniewioz, 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave, 
CHICAGO. 
Kompletny wybór lekarstw i 


chemikalii krajowych i importo- 
wanych. 

= IMPORTOWANE = 
E=EEROSYJSKIE== 
=== P JAWI == 


Każdego gatunku krople i me- 


decyny patentowane. 
ZAMÓWIENIA POCZTĄ NATYCH- 


MIAST ZAŁATWIANE. 
Towary wysełane do wszystkich 


części kraju po odebraniu ceny. 


(May 1—95) 


ST. BOBOWSKI, 


KUSNIERZ POLSKI, 


=- TES 


DOWNERS GROVE, ILL., 


robi futra, zutrzane kołnierze, o- 
krycia ciepłę itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych. 


Gwarantuje za dokładną i dobrą 


pracę. 


Od roku 1856 w Chicage 


Kozminski 6 0o.. 


164—166 Randolph Str. 


ieni do po_najniś 
de SPT 


konsularne | note- 
y w sposób jak najtańszy spad 


DNI MNO CURE NO PAY 
RAI. | [Ro mouSTACHE No PA 
ka l A bm l 


PIERWSZA 


Księgarnia Polska 
W AMERYCE, 


WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 
odebrała z Enropy wielki zapas wiel- 
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 
9x114 cali) pod tytułem: 


ŻYWOT PANA I ZBAWICIE- 
LA NASZEGO 


JEZUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


Obejmujące 722 stronnic wyraźne- 
go i pięknego druku, mocno opra- 
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra- 


Cena 6 dolarów. 


Dla kupających w większej ilości 
odstępujemy rabat. (z) 


ie” W koloniach polskich w A 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol- 
skiej chcący trudnić się sp. 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy si osić do 
Pierwszej Księgarni Pol iej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica- 
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra- 
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek. x 


A GROSS, 
636 Wells Street, 


CHICAGO, mi Bzy wit ILLINOTB. 
Telefon?3443. 


Sklad Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


— Jako to: — 


Decker, 
Gabler, 


Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie. 

p > Nowe Fortepiany oá 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy ak .atnie i po nizkich cenach 


U - JR 


Potrzeba 266 polskich robotników. 


którzy sprzykrzyli sobie pracę po miastach, do osiedlenia się 
w czysto polskiej kolonii 


_POZNAN WE WISCONSIN, 


gdzie znajdą zatrudnienie bezustanne nad przygotowaniem swej roli pod pług. 

Grunt w kolonii tej dobry, drzewo piękne i można je w po- 
blizkiem mieście w tartakach i fabrykach za dość dobrą cenę sprze- 
dać, kolej żelazna do gruntu dochodzi, Polaków juź wielu osiedlo- 
nych, kościół polski w pośrodku kolonii. Ceny gruntu tego nizkie, 
warunki kupna przystępne, długi czas do wypłaty, nizki procent i 
dobry tytuł posiadłości. 3 

Piękny ilustrowany opis i mapę kolonii przeseła każd 

bezpłatnie. = m * za og 


Słupecki Land Co., — 
412-414 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


(Apr. 5—95) 


obeo Kie 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 
Cena 50 centów. 


BG" Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbi 
brazek na znaczku. we kolumbijskie mają ten sam o- 

wd w większej ilości stósowny rabat. 

ależytość za ten piękuy obraz : 

ostowych do Poj | z nm Polskiej można w znaczkach po- 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. a - CHICAGO, ILLINOIS, 


' GRUNTAi FARMY, 


w czterech polskich koloniach 


Hofa Park Puiaski Sobieski Kraków 


po cenach i na warunkach 
ZASTÓSOWANYCH DO OBECNYCH CZASÓW. 
„Podajemy do wiadomości, że zrobiliśmy wiele kontraktów z farme- 
rami zamieszkałymi w naszych koloniach na wyklarowanie 5-cio akre- 


wych obszarów na rozmaitych kawałkach naszych gruntów. Będziem 

prow rad x stanie uczynić zadość życzeniom familii, aal siad 
Z klaranków tych dobre drzewo nie zie zabierane lecz ie 

odkładane na kupę i zachowane do kundz > grunt sprzedamy. Ta 


Tylko $35.00 d 100 więcej | -ORGE 
AR As we o $50.00 więcej żądamy za takie pięcio-akrowe kla- 


Farmy mamy na sprzedaż począwszy od $400 do $4,000. 


Jadąc dotąd, wykup tykiet kolejowy najpierw do MILWAUKEE i 
przyjedź dotąd koleją CHICAGO, LWA EE % ST. PAUL, pia 


ztąd do kolonii wykupimy drugi tykiet. 
Prosimy pisać do nas po książki i mapy. 


J: J: HOF LAND C0., 
119 W. Water St., Milwaukee, Wis. 


Telefon No. 1798. Założone 1886. 


HENRY DETMER, 
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


SKŁAD NEYERENOTA: 
pisk - m Te amg 


cago. 
P tamig e gd 
olskie Si Netre 
gidse w Ohieago: pa 
Ka A. J. Thiele w Chi- 


o 5 “wielu “nayoh 


Prof. Bt. Bzwajkart w 


| ir wr, caiym lu, którzy kupili 


Księża F. Byrgier i G. Kalesinski w Chicsgo, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Ohicago. 


ALEKSANDRA CHODZKI dokładny 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel- 
ski 1 bez znajomości tego języka niemożna tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zejmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie pe angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę 1 łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angiessxi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie co znaczy w jęgyku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kro chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Sngielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda, 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 

5 Wasz ziomek 1 sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO’S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Polem 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, . 
583 NOBLE STREET, - =- - CHICAGO, ILLINOIS. 


GOLDZIER & RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 


KEÐZIE BUIDING, 
120,RANDOLPH STR. 


CHICAGO. 


TAKE ELHVATOF. 


POSZUKIWANIA. 


Poszikuję męża mego Stanisława Kunięczne- 
gó który w marou r.1800 emigrował praaz Lon- 
dyn dù Amerykt. Z Londynu pisał de mmie 
jiet, Jec% od togo casau nie mam żadnych od 
niego wtadomości. Liczy lat 30, jest warostu 
średnfugo, ma nuagt nieco krzywe. Służył w 
wojsku austryackiem. 

Ewa K 

Urząć parafialny w Woeleśnie, Galicys, poczta 

Dąbrowa, (84—36) 


Poszukuję żony mej Katarzyny Woronieckiej, 
kwra wyjechała Ogo lipca, rb., z Bayonne City, 
N. J.. do Eltsabefh, ztąd do Driftword a nastę- 
pnie do Keynoldaville, Pa. Zamążną jest od 6 
lat a pochodzi z familii Saliewskich. Urodziła 
się w Koniesburgu w Prusach, s do Ameryki 
przybyła z gnbernfi Płockiej. Ktoby z Roda- 
ków znał miejsce jej pobytu i mi doniesie w 
przeciągu trzech miesięcy, czy żona chce do 
mnie wrócić lub teg zabrać dziech których ma- 
my dwoje, to otrayma %0) dolarów nagrody, 

Piotr Woronieckt, 
23 Mechanic Str., Bayonne City, N. J. 
(Oct. 23) 


Pomrukuję Antoniego Bejgiec, pochodzącego z 


guberni Płockiej, se wsi Sokołowa, Był w- 


Chicago i wyjechał do Michigan. Ma lat 28. 
Kto o nim wię łab om sam, niechaj zgłosi sią 
do: Michał Mościński, 
1000 Elk Grove Ava.,* Chicago, Tik 
(85—387) 


< | 0 m n M e o 00 

Jestem Polak w silẹ wieku mogący dać odpo- 
wiednię utrzymanfe. Poszukuję przeto dozgon- 
nej towarzyszki życia, wyłącznie między Pol- 
kami. Łaskawie pretendentki raczą sig zgłosić z 
z dołączeniem fotografii: 


a a 
Kawaler liczący lat 26 poszukuje za żong panny 
Imo wdowy z niewielkim kapitałem. Niech się 
zgłost tylko taka, któraby chciała wyjechać do 
Baropy, Adres: W. 8. 

care of „,Gazeta Pelska” Chicago, Tis. 


> 

Niżej podpisany poszukuje swego kuzyna A- 
łekaandra Januszewicza, który pochodzi z 
Augńwtowskiego, gub, Suwałki, Ktoby z Ro-_ 
daków e nim wiedział, lab on sam niech mt 
raczy OGpnieść. 


fam Sonita, 
Biartie P. O+ Jeftarnon Ohio. 


Niżej podpismi ponatkuje Wojciecha Ohmie. 
lewskiego 1 bratanka Francheeka Chmietewskię- 


skiego, * 
Wofutech Ohmmtelewski przybył dnia 14 maja, | 890 — wynosi $5,687,296,029. Hi- 


Biedlecktego 
zkąd wyjechał fo Ashland, Wis., do Franctsaka 
CtmigTewykiego, Który przebywa jaż 7 lat w 
Amerzće. Ródstoami jego są Wojciech i Fran- 
cisaRą Chmtelewacy. 


Pilote Siedlecki, 
53 Livtngftone str., Newark, M. J.. 


Poswuknajg w bardzo ważnym interesię Piotra 
Dobrydnia, który pochodzi z pod żńboru rosyj- 
skiego, gubernii Łomżyńskiej, powiatu Słuczyń- 
skiego, gminy Pruss, wsi Czechówko. Jest 
wzrostu sredniego, ma włosy blond, małe wąsy 
takżę blond, twarz okrągłą, nos Krótki, ząby 
rzadkie, na lewym policzku przy nosie maleńką 
brodawkę. Blzko 4 lata temu przebywał w 
Silosby, Wis., i w Ironwood, Mich. Ktoby z 
rodaków znał miejsce jego pobytu, niech mi 
raczy donieść pod adresem: 

Mrs, Josie Marges, 
Ironwood, Mich., lb. 1854. 


Wincenty Waśkowski, San Bento, (Rio Ver- 


melħo Estado Santa Oatharina, Brazil, poszu-_ 


kuje swego syna Nykedema Roberta Waśkow- 
sklego z Czarnej Wody z Prus Zachodnich, 
prosi szanownych czytelników „Gazety Polskiej 
w Chicago" którzyby o nim wiedzieli jemu za 
wynagrodzeniem o tem donieść. Ostatni raz 
odebrątem od niego list z Nowego Yorku; był 
u jednego pana za strzelca roku 1889, 
(86—88) 

a e ee ~e e ea 

Polak, kawalof, rodem z pod zaboru austrya- 
cklege, liczący lat 35, znający dobree praeg 
małarwką + farmeraky, będąey przy pieniądzach 
poszukuje towarmyszkę życia, panng lub wdowę, 
nia z majątktem, lecz z cnotę. Zgłosić się po 
bliżèze szczegóły pod adresem: 

4 A. D. 

Hudson, Luzerne Co., Pa., box no. 82, 


Ceny Targowe. 


Chłeago, 4 Września 1894. 


Żywę śwtnie - - 2.22—6.26 
Bydło - - - 1.50—65.85 
Ode + - -  1.0—4.10 


29—29 
49—49: 
52—55 
Masto - + 109—2 


Jabłka, beczka =- 75—2.00 
Żebra, 100 fustów - 7.124 
Kartofle, buszel - - 60—70 

13.95 


Pokłlłowina ? beczułka - 


Smalec - 8.45 
Groch, buszel -  -  874—9%0 
Fasola > = 1.35—1.90 
aja - - - 134—14 
Ogórki, beczka 1.00—1.45 
Mąka so + 2 +  1.30—3.40 
Kapusta, crate  - aa 75 
Marchew, tuzin - - 10—15 
Banany - - -  1.35—1.50 
(0; n - - - 4,50—6.50 
SPT EM 
Cebula, beczk -  1.50—2.00. 
Melon - Era 5.00—10.00 
Pomidory - - 50—85 
Borówki - - - 1.00—1.50 
Siano = - -  11.00—12.00 
leń a 0 | 0 = IB 
Tymotka - - 4.835—5.00 
oniezyna - s - DE 
irytus - - - 4.33 
s,” SE WZ M 64—14 
Kur z - . - M4 
4, tuzin - - - 4.00— 6:00 
Brukiew, buszel - = 40—50 
Kukurydza młoda, tuzin 8—10 
Łój -= - - - 4—4} 
Ciełęta - > -  2.10—3.50 
W inogrona, kosz - 15—18 
Gruszki = - -  1.40—1.50 
Brzoskw*nie RE, 65—80 


ORGANISTA 


Poszukuję miejsca jako organista, 


również mogę pełnić obowiązki nau- 
czyciela, Znam prócz polskiego ję- 
zyk angielski, niemiecki i litewski. 
Jestem biegły w swoim zawodzie 
jako organista i mam życzenie za- 
prowadzić chór. Posady żądam 
gdzie na prowincyi. Mam dobre 
atestacye. 
JAN CZYŻEWSKI, 


32 Sloan Str., Chicago, Ills. 
(83—85) 
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Listy polskie nu poczcie. 


150 Madrzyk 

4 edmar J yk A. 
26 Dares 0. | 151 Magiera §, 
W Cvoroski J e. T 

40 Doźłakiewicz F atek J. 

43 Duleba K. 155 Matek J. 

44 Dulsba W. 156 Matzon J, 

45 Dwornik J. 161 Micholska L, 
46 Duczynski K. 162 Michał J. 

41 Falkowska A. 174 Olenderczyk 
59 Fornek 8. 177 rawlok A. 

64 Giersch H. 18 Pawłowski J. 
65 Gliszczynski J. 186 Pinski M. 

87 Goniańdski 8 187 Plinski J. 

70 Grnczelak A. 190 Procek Tej 

7% Grześkowiak A. 1% Prybyłowicz M 
73 Gaszkiewicz J. 193  Pus elnik 

94 J 3 93 owirz 
95 Jas nski J. 197 Rosinski Fr. 
97 Jedloski W. 214 Rejewski P. 
98 Imaszkiewicz R 215 Sereik J. 
100 Julka Fr. 217 Sikora A. 
10! Juradzio A 331 Simowski S. 
102 Jarzaltia *. 226 Staniszewski 8 
105 hg p goes F. R 
10% Karpa amlewski F, 
108 Karz F. 234 ras J. 

111 Kebelis P. 238 Terlicki A 
113 Korarnik W 244 Trefny I. 

116 Kcsln kl J. 245 Tnsłaski A 
19 Konstanski Wal. | 250 wik 
2 Bonna 2 = Wieikoweša M 
13 > uwski 
t22 paee T = m ki 
128 Krol J. zinski H. 
130 Kabal J 263 po AJ J. 2) 
132 Kulczycki J 265 rzni J. 
138 Kunik J 266 Zi linaka P. 
135 Kusiak J. 267 Zleliraki G 
136 Kużnik M. 209 Zakaszęwski A. 
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.53go kongresu. , 


-procent tych, którzy siedzą na kọ- 


8082, Na Baltimore wypada 73,94; 


W ASHIN GT ON Zamknięta wskutek złych czasów. 

s Huta żelaza Williamsa w Mu- 

48 WE |scatine, Iowa, została dla złych 

czasów zamknięta na czas nieogra- 

niczony. W fabryce było 150 robo- 
tników zatrudnionych. 


Washington, 28 sierpnia. 
Nigdy przedtem nie odbyło się od- 
roczenie kongresu tak spokojnie jak 
właśnie odroczenie drugiej sesyi 
Morderstwo. 


— W Skarbon Stanów Zjedno- 
ezonyoh znajdowało się dzisiaj go- 
tówką 8128,410,063; z tych przypa- 
dło na rezerwę złota $55,048,720. 

Washington. 29 sierpnia. 
W skarbcu Stanów Zjednoczonych 
znajdowało siędzisiaj gotówką $120,- 
329,595, Z tych przypadało na re- 
zerwę złota $55,415,103. 


Washington, 30 sierpnia. 
Dość interesujące sprawozdanie  0- 
głosiło dzisiaj bióro spisu ludności 
(census). Bióro to ogłasza więc na 
podstawie ścisłej statystyki: Z 12, 
690,152:famiHi osiadłych w Stanach 
Zjednoczonych, mieszka 48 procent 
na własnych farmach,łubyw własnych 
domach. Prawie 28 procent tych 
przez ich właścicieli zamieszkałych 
farm lub domów jest oboiążonych 
hipotekami. 

W miastach, które liczą przeszło 
100,000 mieszkańców, mieszka 1, 
948,834 familii, którę zamieszkują 
pa jednym domie, Z tych mieszka 
23 procent w własnych domach. 
Hipotekami są obciążone 38 pro- 
cent domów zamieszkałych przez 
ich właścicieli. Z pomiędzy miast 
liczących przeszło 100,00 mieszkań- 
ców posiada New York największy 


Telegram z Chappell, Nebr., do- 
nost: Jacob Frahm, jeden z najbo- 
gatszych farmerów w stanie, został 
w piątek uwięziony za zamordowa- 
nie swej żony. Pani Frahm zaginę- 
ła dwa miesiące tema. Mąż jej 
mówił, że odwiedza krewnych na 
wschodzie. W czwartek ryły świ- 
nię w lesie w pobliżu mieszkania 
Frahma i wywlekły z grobu stra- 
sznie zeszkaradzone zwłoki zaginio- 
nej. 


Bestya w postaci ludzkiej. 

Z Lexington, Ky., donoszą 31-g0 
sierpnia: W Fincastle w powiecie 
Wulf Joe Gum udając się do pra- 
cy pozostawił 3 letniego synka 
pod opieką bratanka Henryka Gum. 
Temu sprzykrzyło się nareszcie do- 
glądać chłopca i dla tego postano- 
wił go zabić. Pałką rozbił głowę 
dziecka i wrzucił do studni. Umie- 
szczono go w więzieniu w Beatty- 
ville, 


Miłość macierzyńska. 

Z Fort Scott, Kas., donoszą: Na 
farmie Colvina Parker, położonej 
7 mil ztąd w kierunku północno- 
zachodnim została pani Parker 
straszliwie „pr ze przez roz- 
juszonego byka, przed którym 
chciała ocalić małą swą córeczkę. 
Rozjątrzone zwierzę nie tylko roz- 
płatało jej cały brzuch, lecz za 
dało jej jeszcze inne pokaleczenia. 


mornem,to jest 93.67 pr.; następnie 
Boston mający 81,57 pr., Brooklyn, 
81,44, Jersey City 81,20, Cincinnati 


na Buffalo, 60,08; Chicago 71,57; 
Cteveland 60,90, Denver 70,89; 
Minneapolis 62,86; St. Paul. 59,80; 
San Franoiscą 78,46; Washington 
74,80; Najmniejszy procent, bo tylko 
56 posiada Rochester, N. Y. 
Ogólna watrość hipotekami ob- 
ciążonych farm i domów — 1,696,- 


Pożary. 


W domu położonym pod no.266 
przy Riverten nl. w New Yorku 
powstał dnia 39go sierpnia rychło 
rano posar. Dom był zamieszkałym 
przez samych żydów, a drugie pię- 
tro było używane za bóżnicę. Przy- 
ozyny pożaru nie są znane, chociaż 
się zdaje, że budynek został podpa- 
lonym. Życie utracili Maurycy 
Levine, ojciec i synowie Józef i 
Eliasz Levine: Byli krawoami. 

— W składzie drzewa firmy 
Brook Bros. w St. Paul, Minn, 
zniszczył pożar w dniu 39g0 sier- 
pnia 10,000,000 stóp drzewa budaul- 
cowego. Strata wynosi $115,000. 

— Wskutek obalenia się świecy 
w drzewnianym domu w Santa 
Monica, Cal., utracił w źrodę życie 
5letni syn pani R. Grinvins i 3le- 
toia córka pani Dominguez. Matki 
wyszły z domu za interesem a po- 
wróciwszy znalazły w zgliszczach 
popalone ciała ich dzieci. 


poteki wynoszą $3,132,949,563 czyli 
37,50. procent. całej wartości. 

W miastach, które liczą przę- 
szło Ł00,00Q mieszkańców, wynosi 
"wartość domów zamieszkałych przez 
właścicieli $984,191,811. Hipoteki 
ciążące na nich wynoszą $393,029,- 


833, tj. 42,07 procent wartości. 
100,000 mieszkańców wynosi prze- 

ciętnie wartość domu obołążonego 

domu w New Yorku wynosi $19,- 

280; w San Francisco 87993, w 

w Washingtonie $7045. 

Washington, 31 sierpnia. 
doniósł dzisiaj ministrowi stana, 

Greshamowi, na drodze telegraficz- | Wystrzegajcie się maści na katar 
które zawierają merkuryusz 

ju osób zawikłanych w buncie w a Ryk 
kraju Mosquito. W telegramie po- pg ci aaa Oza za Wt 

i i lekarzy 
praa mna inene awk e a o Dainik. DIFNO ETY 
RE g> RCIE: egiela e a dobro, które przez nie możecie uzyskać. Hall's 
które Brały powsta ENEA tarrh Oure, fabrykowane przez F. J. OHE- 

w n ział, 

s tako trenie; dzia- 
majè zostać wydalone s kraju. On, - rę rak S kro powłaackik ży. 
ciw wydaleniu z, kraju Ameryka- | przekonajcie stę, że dostajecie prawdziwe le- 

5 3 takowe wewnętrznie a jest 
nów bez poprzedniego owego | kapo mei 
F T. J. CHENEY & CO., Świadectwa darmo, 
.gnańskiema, żę Stany Zjednoczone KW” Sprzedawane przez aptekarzy po 75c. 
mniemają, żę Nicaragua nię ma pra-. | za butelkę. 
skioły, jeżełi ich poprzednio nie pro 
cesowano, tj. nie udowodniono pe- CHIC AGO 
a 

— W skarbcu Stanów Zjedno- | 
czonych znajdowało się dzisiaj go- Herbert MeRay, z pod 
da na rezerwę złota $55,248,028. w wtorek zabity przez swoją gospo- 

— Pięciu robotników pracują. | dynię Lizzie Donworth. 

i i Marshall, niezapłacił jej za stoło- 
chodniej części miasta się budują- <nie aere y się a tego z jej 
cym kościele św. Pawła, spadło dzi- 
siaj z rusztowania, na którym stali. | bert MceRay przyszedł Marshall'owi 
Wszyscy zostali znacznie pokalecze- | na pomoc, gdy już bójka się prze- 

rozgorączkowaniu schwyciła za ka- 

mień i uderzyła nim MeRay'a tak 

padł i natychmiast ducha wyzionął. 

Ustępuj — Na torze kolei C., B. 
stępuje. 

z 5 wycony przez pociąg osobowy 

Z Milwaukee, Wis., donoszą 30go TE Antoni Forst, którego ro- 
postanowiła dzisiaj nie zawieszać | mieszkają, i tak pokaleczony, że 

2 po! y» 
kwarantanny nad jedenastą wardą w | wkrótce umarł w szpitalu powiato- 
spa. Postanowiła dalej, że chorzy — Polski robotnik Mar- 
na ospę mają zostać wysłani do | cin Colbey (?), który mieszka pod 
ko wtenczas, gdyby leczenie ich w | zatrudniony przy „Danville“ ele- 
domu było połączonem z wielkiem watorze zboża, narożnik Ashland ave. 

między dwa wagony kolejowe. 
Władza zdrowia postanowiła także, pala tiy żebra i odniósł nadwe- 
ma pozostać pod dozorem władz | do jego mieszkania. 
miejskich. — Policyanci ze stacyi 
wieczorem 13 lat licz o Sta- 
Powódź w Texas. kaja Waślika, raza zer 
ge ; $ ż kiem Kusinskim obrabowali w wie- 
sierpnia: Kwitnące nasze miasteczko | ozr poprzedniej soboty skład o- 
spustoszyła — przeszłej 
wódź. Rzeka Leona wezbrała wsku- | pod no. 154 W. Division ul., i u- 
tek ulew i woda zalała całą miej. | kradli towaru za $35. Wspólnicy 
RA EE a wiki ni i m e sąd kryminalny 
1 . 
mieszkańców utraciło życie. zek 
‘ni ło nowy tramwaj przedmieściowy. 
godzinie w nocy. Powstała ogro- Inkorporowanem bowiem zostało w 
nie ziemi i w tej samej chwili za- | zwą „Soutbwestern Suburban Tran- 
lała woda dolną część miasta. I- | sit Co.*, której kapitał ma wy- 
sło ikier nie się pomiędzy 22g% i SIszą ulicą 
Strata kolei Śouthórn Póćifio | aPeak miejecowości Hins- 


W miastach liczących przeszło 
hipoteką $5555. Wartość przeciętna 
Brooklynie $7349, w Omaha $7179, 
Baker poseł Stanów Zjednoczonych, 
nej sprawozdanie o wydaleniu z kra- 
gdyż merkuryusz z pewnością zniszczy zmysł 
wiada, że prezydent rzeczypospoiitej | cbnie. Takich przedmiotów nie powinno się 
poniesie się będzie dziesięćkrąć tak wielką, jak 
wskutek którego wszystkie osoby, | oa 
NEY & CO., Toledo, O., nie zawiera merku- 
poseł, daremnie protestował prze- | stemu. Kupując HALL'S OATARRH CURE 
fabrykowanem w Toledo, Ohio, przez 
śledztwa. Doniósł rządowi nicara- 
wa dọ wydalania obywateli amery- —e100—— 
wnego przestępstwa. 
tówką $126,875,440.'Z tych przypa- | ho. 4117 przy Ashland ave. został 
cych przy nowym w północno-za- Jeden z jej stołowników, John 
bratem Patrickem Cassidy. Her- 
ni, jeden niebezpiecznie. niosła na ulicę. Donworth'owa w 
silnie, iż tenże ugodzony w skroń, 
JESZCZE AMERYKA. 
i & Q. został w wtorek na południe 
sierpnia: Stanowa władza zdrowia | qzjce pod no. 17 przy Fisk ulicy 
: Milwaukee, chociaż tam panuje o- | WY 
szpitala dla chorób zaraźliwych tyl- | no. 3342 przy Mosprath ulicy, i był 
i ul. dostał się w wtorek 
niebezpieczeństwem dla sąsiadów. A gr Sor 2 iłów: 
że szpital dla chorób zaraźliwych | rężenia wewnętrzne. Odwieziono go 
przy Rawson ulicy uwięzili w śro- 
Z Uvalde, 'l'ex., donoszą 31-go | 7 Franciszkiem Myers i Francisz- 
nocy po- | buwia Jakuba Wilder, położony 
scowość. Większa część domów jego zostali już w wtorek uwięzie- 
Katastrofa nastąpiła o drugiej |, — Chicago będzie mia- 
mia burza, dało się uczuć trzęsie- | Springfield Towarzystwo pod_ na- 
stnieje obawa, że 75 familii znala- | nosić $1,000,000. Tramwaj ten zacz- 
jest ogromną. Na przestrzeni 40 


— Skład znany pod na= 


il tały zab jlse i 
Ra E OS ES zwą „The Bell“, położony pod no. 
y- > . „| 214—220 State ul., został w środę 
Strata ogólna wynosi najmniej | wieczorem uszkodzony przez pożar 
$1,500,000. na $15,000. 
Strajk tkaczy. — Przy wprawianiu no- 


wego okna na drugiem piętrze do- 
W Lawrence, Mass, porzuciło | mu Ë wra pod no. 232 przy 
pracę 46 tkaczy, zatrudnionych u ul. Illinois, utracił w środę A. Du- 


£ . | bin z pod no. 340 przy ul. Augu- 
firmy Brown & Ackyrodae, ponie- | st sy AOAN, spadł i złamał o- 


no, że odtąd mają pracować od 
sztuki, zamiast pobierać płacę tygo- 


dniową. W ten sposób zostałby SER fi : í 

. Lęk! | - d 
zarobek ich zmniejszony. Natych- iietra o rares dobr ścią p 
miast zawieszono pracę w całej gółem $10. Policya zdołała łotrów 
przędzalni. uwięzić, 


i John A. Morris panią Mangan z 
pod no. b614 przy Drexel i inuą 
damę znajdującą się w jej towa- 


— Dziewięcioletni Ja- 
kób Smoła, którego rodzice miesz- 
kają pod no. 436 W. 17 ul. dostał 
się w piątek po południu pod wóz 
ekspresowy i odniósł skomplikowa- 
ne pęknięcie czaszki. Lekarze w 
szpitalu powiatowym uważają stan 
jego za bardzo krytyczny. 


— Wskutek kolizyi wa- 
gonu elektrycznego tramwaju Ci 
cero i Proviso z bryczką w pobliżu 
Franklin ul. został w piątek 17le- 
tni Ernest Kean z pod no. 304 S. 
Waller ul. zabity, i wuj jego We- 
sley Hathaway niebezpiecznie po- 
kaleczony. Motornik i konduktor 
wagonu zostali stawieni pod kaucyą 
$10,000 każdy. 


— John Rader, miesz- 


na użyteczne dzieło do nauki języka angielskiego, pod 


-_ OQLLENDORFFA 
Teorotyczno- Praktyczna 


METODA 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAĆ, PISAĆ I MÓWIĆ: PO 
ANGIELSKU W SZEŚCIU MIESIĄCACH 


z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana, 


i odobrat sobie w” gate cię GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM ID 


różne nieszczęścia doprowadziły go 
do samobójstwa. Liczył lat 401 po- 
zostawił żonę w nader nędznych 
stósunkach. 


li tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i i 
AAA A g pisów, i powieści w gramatyce 


Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II będzie objętości około 130 
stronnic. Tom pierwszy jest cały skończony a tom drugi na dokończeniu. 


waż chciano im zniżyć myto. bie nogi. 
W River przędzalni w W oonsoc- N 
—Na rogu Cottage Grove 
mę, R pó z nenu E — TO: | ave. i taois] al. napadli w piątek 
botników, ponieważ im oświadczo- | wieczorem negrzy Jno Delaney 


— Listowy Harry Tal- | 
man został w piątek uwięziony za 
kradzież listów zawierających pie- 
niądze. 


— W. Furman, Michał 
Ignowski, Lorenz Tollmer i inni 
członkowie gminy Niepokalanego 
Poczęcia w South Chicago podali 
do sądu okręgowego petycyę o „in- 
junction“ aby arcybiskupowi Fee- 

an i ks. Wiktorowi Zaleskiemu 
nie było wolno na własną rękę bv- 
dowaóć kościół, który ma ne na 
miejscu spalonego kościoła. Stary 
kościół byy zapisany na imię arcy- 
biskupa. Dnia 4go maja, 1894 r. 
spalił się kościół. Premie płaciła 
wciąż gmina, lecz „police“ zabez- 
pieczenia była wystawiona na na- 
zwisko arcybiskupa. Po pożarze o0- 
debrał ks. Zaleski pieniądze od 
kompanii zabezpieczenia w wyso- 
kości $11,000. Bez troszczenia się 
o życzenia gminy — tak brzmi skar- 
ga — oskarżeni duchowni oddali 

ontrakty budowy przedsiębiorcom, 
którzy się nie podobają gminie, 
gdyż ta może dostąć tańszą Sposo- 

ność do budowania, Skarga ozna- 
cza postępowanie osób duchownych 
jako „nierozsądne“ i gmina żąda od 
sądu „injunkoyi.* 


— W więzieniu powia- 
towym znajduje się obecnie 24 lu- 
dzi nych o morderstwo. Z 
tych otrzymało wyrok dwóch. Je- 

en został akazany na śmierć, inny 
na 15 lat więzienia. 


— Niejaki Kybustrz z 
= no. 685 przy Southport ave. 
ędąc w niedzielę rano pijanym 
chciał zamordować swą żonę za po- 
mocą brzytwy. Krzyk kobiety przy- 
wabił sąsiadów, którzy ją ocalili. 
Kyburtzowa została jednakże przez 
męża pociętą tak, iż lekarze wątpią 
o jej wyzdrowieniu. 


— W niedzielę został 
położony kamień węgielny pod no- 
wy.kościół św. Marcina na rogu 59tej 
ulicy i Princenton ave. Przew. ar- 
oybiskup Feehan dopełnił ceremo- 
nii. 10,000 ludzi było obecnych. 


— Szymon Pertz i jego 
żona mieszkający pod no. 585 przy 
N. Ashland ave. zostali w niedzie- 
lę niebezpiecznie poparzeni wskutek 
aberen. pieca gazolinowego. 


— Czech Albert Stroh- 
mer mieszkający pod no. 124 przy 
W. 19 ul. został w niedzielę prze- 
jechany i zabity na 20tej ulicy przez 
parowóz kolei Illinois Central. 


— W domu porotonym 
pod no. 659 przy N. Paulina ul. 
wybuchł w niedzielę rano o godzi- 
nie 2giej pożar. Strata właściciela 
Józefa Kowalskióśo wynosi $300. 
Antoni Gikowski i Julian Kamień- 
ski ponieśli stratę w wysokości $50 
każdy. Sąsiedni dom Michała Bar- 
kowicza został uszkodzony na $100. 


— W pochodzie robo= 
tników w dniu 3go września brało 
udział około 10,060 ludzi, lecz pik- 
nik w Ogden Grove nie udał się z 
powodu deszczu. 


— Wskutek ulewy po- 
niedziałkowej zostało wiele piwnio 
i „basementów* zalanych. 


—W szopie „Globe Lum- 
ber Co.“ na rogu Lumber i Throop 
ulio wybuchł w poniedziałek wie- 
czorem pożar, który wprawdzie tyl- 
ko na $500 straty narobił, lecz byl 
przyczyną śmierci strażaka Mahoney 
z pod no. 2807 Hickory ulicy. Ten 
stanął na desce, która się nagle 
przewróciła, Mahoney wpadł do 
rzeki i utonął. Liczył lat 49. 


my sami opłacimy, 
Szan. Rodacy! j 
dzieł wydałem a niniejsza 


w „Głazecie Polskiej,” 


nett, Miesskańców przewieziono ko- 
leją do Rice Lake. W Barronett, 
w powiecie Barrett, Wis., 500 la- 
dzi ntraciło przytułek i mienie. Po- 
został tylko dworzec kolejowy. 
Mieszkańcy w Fifield, Wis., za- 
grzebali w ziemi swe rzeczy war- 
tościowe | porzucili swe domy. 

Strata w Hinckley i okolicy wy- 
nosi przeszło $800,000. = 

„Pioneer Press“ w St. Paul ze- 
stawiła liczbę ofiar jak nastopajo: 
Hinckley 200, Sandstone 62, Miller 
12, w Skunk Lake 12, w Pakega- 
ma 28, w obozach drwali 50, ra 
zem 364. 

Z Hinckley donoszą 3go wrze: 
gnia, że począł padać padać rzesi- 
sty deszez, który niezawodnie po- 
łoży koniec dalszym pożarom le- 
śnym. 

Istnieje obawa, iż wielu ludzi, 
którzy udali się na -polowanie 
do lasów w pobliżu Hinckley, Mora, 
Sandstone i innych miejscowości u- 
tracili życie w płomieniach. 

— Z Bradford, Pa., donoszą 3go 

września, że lasy się palą wzdłuż 
kolei Buffalo, Rochester i Pitts- 
burg. Zagrożonemi są miejscowości 
Mount Jewett, Long Bird, Lewis 
Row, Kano i Rassel City. Istnieje 
obawa, że płomienie się dostaną do 
pól petrolejowych. Ofiarami płomie- 
ni stało się podobno kilkunastu 
drwali pracujących w pobliźn Rus- 
sel City. 
— Z Ironwood, Mich; donoszą 
3go września, że spaliły się wszy- 
stkie mosty kolei Wisconsin Cen- 
tral od Watersmeet aż do Bes3e 
mer. 


Z Milwaukee donoszą 3go wrze- 
śnia, że miasteczko Hermanasville, 
Mich., stoi w płomieniach a lasy 
palą się od Commonwealth aż do 

enolrulnee, 


Vesper, Wood Co, Wis., 3 wrze- 
śnia, 


Straszny pożar zniszczył nam 25 
go sierpnia tartak i heblarnią i 60 
milionów stóp desek i wszystko, co 
w drodze się znajdowało. Pół go: 
dziny przed Matastrofę był ogień 
jeszcze o dwie mile od Vesper. Pa- 
lił się las. Ludzie ratowali się u- 
cieczką nie mogąc nie ocalić. Z 
naszych utracili całe mienie Stani- 
sław Kubisiak, Antoni Stajczak i 
Tomek Sokołowski. 


Geo. Sokołowski. 


Zgubne pożary leśne. 


Z St. Paul, Minn., donoszą 2-go 
września: Sześć spustoszonych miej- 
scowości i przeszło 500 umarłych, 
otóż wynik pożarów leśnych w tym 
stanie w czasie ostatnich 24 go- 
dzin. W Hinckley, Sandstone, Po- 
kegama, Sandstone Junction, Skunk 
Lake i Mission Creek zginęło z 
pewnością 355 ludzi. Oprócz tego 
nie wiadomo, co się stało z kilka- 
set ludźmi, którzy mieszkali poroz- 
rzucani. Strata wynosi kilka milio- 
nów dolarów. 

Później donoszą: Miasteczko Hinc- 
zy łożone pomiędzy St. Paul i 
Da sh. zostało obrócone w perzynę 
przez pożary leśne, itu tysiąc osób 
utraciło może życie. Przybyło dzi- 
siaj kilka ludzi, którzy się przedar- 
li przez morze * ara na drezy- 
nie (handcar). Po drodze napotkali 
27 trupów; 17 odkryto przed połu- 
dniem w Hinckley, a o godzinie 
pierwszej znaleziono jeszcze zwłoki 
21 ludzi; z innego źródła donoszą, 
że w Hinckley najmniej 200 ludzi 
utraciło życie. W tamtejszej ca- 
łej okolicy palą się lasy i pola, a 
szczegóły o katastrofie będą dopie- 
ro za kilka dni znane. 

Z Milaca proszono o pomoc, lecz 
pociąg ratunkowy uie mógł się do- 
stać dalej niż do Bridgman, która 
ta miejscowość została ocaloną po 
zaciętej walce z płomieniami. 

Pociąg osobowy z Duluth, na któ- 
rym powyżsi ludzie, którzy za po- 
mocą drezyny się przedarli przez 
poseia się znajdowali spalił się. 

asażerowie ocalili się do bagna, w 
którem są otoczeni płomieniami. 

Miejscowość Missions Creek, po- 
łożona cokolwiek na północ od 
Hinckley miała się także spalić. 

Telegram prywatny donosi, że 
znaleziono już 250 ciał. 

Strata w pobliżu St. Cloud ma 
wynosić $200,000. Pożary srożą się 
także w powiatach Beckeri Aitkin, 
gdzie już się spaliło wiele farm, 
zboża i drzewa budulcowego. 


Ostatnie wiadomości. 


ATENY, 2 września. 130 ofice- 
rów i żołnierzy każdego gatunku 
udało się w poniedziałek do reda- 
koyi czasopisma “Akropolis” i po- 
tłukło tam wszystkie prasy 1 zapa- 
sy drukarskie. Zniszczyli także bi- 
bliotekę, podarli książki lub powy- 
rzucali takowe na ulicę. Następnie 
odwiedzili mieszkanie wydawcy i 
zniszczyli tu także wszystko co mo- 
gli. Czasopismo “Akropolis” wystę- 
powało w ostatnich czasach przeciw 
nadażyciom w wojsku. Uwięziono 
20 żołnierzy. 


LONDYN, 2 września. Cholera 
wybuchła we wsi Buergel w Hesyi. 

ydarzyło się już 8 wypadków 
cholery, dwa ze śmiertelnym wy- 
nikiem. 

BRUKSELA, 2-go września. Z 
Niewport w zachodniej Flandryi 
doniesiono wczoraj 0 Riva wy- 
padku cholery. I w Spykanisse i 
Baxmeer wydarzyły się pojedyncze 
wypadki cholery. 


LONDYN, 2 września. Położenie 
na wyspie Syoylii pogorszyło się 
zuowu. Zbrodnie agraryczne s% na 
porządku dziennym, a stósunki po- 
między właścicielami - dóbr i dzie- 
rzawcami stają się coraz gorszymi. 


PETERSBURG, 2-go września. 
Eskadra mająca się udać do Korei, 
dostała rozkaz, aby się jak najprę- 
dzej na miejsce przeznaczenia u- 
dała. 

— W Kaluzza, miejscowości po- 
łożonej 95 mil w kierunku  poła- 
dniowo zachodnim od Moskwy od- 
kryła policya tajną drukarnię ni- 
halistów. 

— W Kijowie uwięziono mnó- 
stwo ludzi, którzy mają mieć sty- 
czność z anarchistami, którzy chcieli 
wysadzić w powietrze część Smo- 
leńska. W Odesie uwięziono trzech 
a w Nikołajewie dwóch członków 
spisku. 

LONDYN, 2 września.) Partya 
wojenna, której naczelnikiem jest 
książe Tizing dostała się do steru 
w Ćhinach, a wojna z Japonią zo- 
stanie prowadzona jak najenergi- 
czniej. W p Pekinu zgroma- 
dza się wielka armia. Jedna poło- 
wa będzie broniła stolicy, a druga 
pójdzie jeszcze przed zimą do Ko- 
rei. Japończycy mie będą mogli u- 
żyć swej floty, gdyż zatoka Pe-Chi- 
Li jest zimą pokryta lodem. 

Potwierdza się wiadomość, że 
atak Japończyków na warownię 
Port Ana został odparty. : 


Gubernator stanu Minnesota, Nel- 
son, burmistrz Smith z Bt. Paul i 
Eostis, burmistrz miasta Minneapo- 
lis wydali proklamacye, w których 
obywateli proszą o dary dla spa- 
leńców. Żywność, odzież, pieniądze 
— wszystko zostaje przyjmowane. 
Nędza jest bardzo wielka. 

O pożarach leśnych donoszą je- 
szcze: Hinckley w powiecie Pine 
w Minnesocie, miasteczko liczące 
1200 mieszkańców zostało zupełnie 
zniszczone i 50 ludzi utraciło życie. 
Spaliło się także miasteczko Missions 
Creek i Bashaw w powiecie Bur- 


koś 


Obydwa tomy będą osobno oprawne w grubą: pół-płócienną oprawę i 
cena po wydrukowaniu będzie $2.00 Obecnie dla tych, którzy naprzód 
przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko 


$1.00 (JEDNEGO DOLARA.) 


Zatem Rodacy przysełajcie po $1.00 na to użyteczne dzieło, a po wy- 
kończeniu będzie wszystkim przedpłacicielom wysłane. 

Kto ma w domu mój „POŚREDNIK POLSKO ANGIELSKI,” i z 
tego dziełka ma dobre początki angielskiego jęz 
potrzebna jest powyższa „MĘTODA OLLENDORFFA.» 

Pieniądze należy przysełać w listach registrowaaych, przez Money 
Order albo Expressem. Gdy dzieło to wysełać rozpoczniemy, przesyłkę 


ka, temu koniecznie 


Z je pomocą już wiele wielkich” i użytecznych 

etoda nie jest na rozpoczęciu lecz na u- 
kończeniu. Nie potrzebuję tu wspominać, że znajomość angielskiego 
języka jest w tymto kraju, naszej przybranej Ojczyźnie, koniecznie po- 
trzebną, a im kto lepiej umie po angielsku, tym lepszą ma przyszłość i 
może zawsze być użytecznym swym przybywającym z Ojczyzny rodakom 
lub tutaj zamieszkałym a nie umiejącym dok 


Każdy, który przyśle przedpłatę na to dzieło, kwitowanym będzie 


kładnie angielskiego języka, 


Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ 
ukończeniu dzieła, cena będzie i pr aie aae ix < 


Wasz ziomek i sługa, 


W. DYNIEWICZ. 


LOUISVILLE, Ky., 2-g0 wrze- 
śnia. Południowa część miasta zo- 
stała uszkodzoną przez wielki orkan. 
Strata jest znaczną. 


OMAHA, Nebr., 2 września, 
Poczta w University Pace: Nebr., 
zostałą w obecności pocztmistrza o- 
brabowaną o $100 przez trzech za- 
maskowanych ludzi, 


DUNOANSVILLE, Pa., 2-go 
września. Jutro rozpocznie się pra- 
ca w Portage hucie żelaznej. Nie 
pracowano przez 8 miesięcy. *Pud- 
dlerzy” zgodzili się na warunki 
pracodawców. Dostaną $2.75 dzien- 
nie. 


RIO DE JANEIRO, 2 września, 
Stan oblężenia został zniesiony. 


LONDYN, 3 września. 27 osób 
urządziło dzisiaj wycieczkę na za- 
toce Mercambo. Łódź ich się prze- 
wróciła i 20 z nich utraciło życie. 


RZYM, 3 września. W Paryżu 
odbędzie się międzynarodowy kon 
gres, na którym mają zostać zała- 
twione różne kwestye odnoszące się 
do Stolicy Apostolskiej. 


TIENTSIN, 3 września. W bi- 
twie pod Ping-Pang utracili Japoń- 
czycy 5000 ludzi. 

PETERSBURG, 3 września. Z 
dniem 16 września zostanie cło na 
destylowany petrolej, przewożony 
przez grańicę pruską, zniżone z 34 
na 24 pare za funt. Stanie się 
to, aby ułatwić współzawodnictwo z 
petrolejem amerykańskim. 


WASHINGTON, 3-go września. 
Dzisiaj jako w dniu święta robo- 
tniczego były wszystkie bióra rzą- 
dowe zamknięte. W wszystkich pra- 
wie miastach obchodzono dzień ten 
uroczyście. 


NEW YORK, 3 września. Kd- 
ward Mahassey z Harrison zabił 
dzisiaj swą żonę, ponieważ nie 
chciała mu dać pieniędzy na wódkę. 
Deptał po niej póty, póki nie wy- 
zionęła ducha. 

LONDYN, 3 września. W Gali. 
cyi zachorowało podczas ostatnich 
trzech dni 623 ludzi na cholerę, a 
313 umarło; ną Bukowinie zachoro- 
wało 48, umarło 25 ludzi. 


.— W Ostende w Belgii wydarzył 
się jeden wypadek cholery. 


PETERSBURG, 4 września. Pod- 
czas p, w Sweat. w gubernii 
Charkowskiej powstała krwawa bój- 
ka pomiędzy właścicielami bud i 
Czerkiesami, którzy zbierali podatki. 
Sześciu Czerkiesów utraciło życie. 
Z pospólstwa został jeden człowiek 
przez Czerkiesów zabity. Przy- 
wódzoy tłumu zostali następnie 
uwięzieni przez kozaków, których 
przysłano dla zaprowadzenia po- 
rządku. 

HINCKLEY, Minn; 5 września. 
Liczba ofiar sobotniejszych poża- 
rów doszła obecnie do 404. Dokła- 
dna liczba nie będzie nigdy zna- 
ną, gdyż niektóre a spa- 
liły się na popioł. 


CHIPPEWA Falls, Wis., 5 wrze- 


śnia. Palą się obecnie miejscowości 
Thorpe, Spencer i Pittsville. 


COLUMBUS, O., 5-go września. 
Fxpress kolei Baltimore, Ohio, 
Cincinnati ı Pittsburg zderzywszy 
się z wagonami, które się urwały 
od pociągu wpadł do rzeki Olen- 
tangy. Kilku ludzi zostało zabitych 
a 6 do 6 ranionych, 


CHICAGO, 5 sierpnia. Okręt 
„Vikingów* znany z wystawy świa- 
towej, zatonął w nocy z poniedział- 
ku na wtorek przy Illinois Cen- 
tral slip. 


Woda kolońska własnej fabrykacyi, 


Woda kolońska stanowi nieodłą- 
czny składnik toalety damskiej i 
w każdym domu jest niezbędną 
jako środek pomocniczy w wielu 
razach. Jest to wszakże produkt 
dość kosztowny, zwłaszcza jeżeli 
idzie o gatunek dość dobry; z tego 
względu podajemy sposób przyrzą- 
dzenia dobrej wody kolońskiej ta- 
nim kosztem, odznaczony pierwszą 
nagrodą na wystawie paryzkiej: 
„Na 578 gramów (półtora funta) 
spirytusu winnego, w jak najlepszym 
gatunku, bierze się 128 kropli olej- 
ku bergamotowego, 64 kropli olej- 
ku cytrynowego, 32 krople olejku 
neralowego, 96 kropel olejku ce- 
drowego, 320 kropel olejku rozma- 
rynowego i 480 kropel wody poma- 
rańczowej skoncentrowanej (Aq. fl. 
Aurantii triplex). Po zmięszaniu 
płyn trzyma się na słońcu przez ty- 
dzień, następnie filtruje się go, ku 
czemu można użyć lejka szklanego, 
włożywszy w jego szyjkę, od góry, 
kawałek oczyszczonej „ chemicznie 
waty. 
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NA ROK 1895 


KA LENDAR 


KATOLICKI. 


nakładem 


SPOŁKI WYDAWNICTWA 
POLSKIEGO, 


141 % 143 W. Division Str., 
w Chicago, Illinois, 
Już wyszedł z druku i kosztuje 


TYLKO 25 C. 


Jest to pierwszy KALENDARZ któ- 
ry obfitą swą treścią i świetnemi 
illustracyami, przewyższył wszystkie 
inne dotąd w Ameryce wydawane. 
Zawiera wskazówki i wiadomości nie- 
zbędne dla każdego Polaka w Amo- 
ryce. Treść jego jest nadzwyczaj zaj- 
mująca i zawiera: > 

Około 300 stronie druku — świe- 
tne ilustracye. Mieści przeszło 100 
rycin, obrazków, portretów itd., w 
tej liczbie wiele rysunków humory- 
stycznych — nadto;  - 

Cztery wi ksze powiastki i kilka 
mniejszych (niektóre z ilustr.) ; 

„ Życiorysy znanych mężów (z 
ilustr.); 

Wiele utworów poetycznych (nie- 
które z needa ani zd, 

Opis wystawy “Midwinter Fair” 
(z ilustr.); 

. Opis wystawy lwowskiej 1894 r. 
i udziału w niej Polonii amerykań- 
skiej (z ilust.); 

Historyę założenia Ligi Polskiej 
(z ilustr.); 

Opis głównych kolonij polskich 
w Ameryce; 


Krótki zarya bytu polit 
i datejów w akim mony h 
z flastr.); 


Rok Kościuszkowski 
cyami). 

Pomniki Kościuszki (z ilustra- 
cyami). 

Żarty i anegdoty. 

Adresy księży polskich. 

„ Przewodnik adresowy polskich 
biznesistów — i wiele innych oje- 
kawych artykułów i informaoyj. 


Dotąd: 


Nabyć go można za nadesłaniem 25 
C. przez postal Note, albo w jedno 
centowych znaczkach pocztowych. 


Adresując wprost do 


THE POLISH PUBLISHING CO. 


141 & 143 W. Division St. 


(Sept 9—94) 


(z ilustra- 


Słynny na cały swiat I TA 


|042500449945049405430544000940606046) 


Dr. HAM 


Posiadający 25 letnią praktykę: 


ZE, 


Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo: Naukowe- 
o poseła się: jeden numer na okaz 
ezpłatnie, a 

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres. 

say" Zwracamy uwagę tym pa- 
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie arie, Orders (przekazy 
ocztowe niebieskie) aby nam te 

oney Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 


Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Street, - Chicago, III. 


STARE OBRAZY 
RKOSGIUSZKRI. 


Od pana Popowskiego w Grand 
Rapids, Mich., (syna śp. Popowskie- 
go) yE babe isc cały zapas obra- 
zów © n pap aa 


TADEUSZA > 
=  KOSGIUSZKI, 


przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce. 

Jestto ten sam obraz który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te- 
mu i sprzedawany był po $5.00. 
Ponieważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemy s 
aobność rodakom nabycia rzadkiej 
pray obram pe conie $2.50 za 
egzemplarz, 


żkóe zwraca! apeiti 
i my nw rz 
imienia K. Kia, Każde Towa- 


bohatera powinno posiadać przy- 

najmniej jeden taki obraz. (Cena 

$2.50. Do pręży red w Pier- 
Pols 


wszej Ksi iej w Ame- 


ryce W, DYNIEWICZA, Chicago. 
x 


ANTAL- MIDY 


K 


= 


sk żenie, ENC w EEUTORYP SPEDZAC Ó NE zz 
PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach. 
G. Snydacker's Sons, 
Room 41 — 125 La Salle street, 
Chicago . IU, 


TYLKO, ABY JE ZAPROWADZIĆ. KEGULARNA OENA DROBIAZGOWA 


826.00. LECZ TYLKO NA 60 DNI. CZYSTO ZŁOTEM WYKŁADANY 
ZKGAREK I 100 10 CENTOWYCH CYGAR ZA $5.95. 
WYTNIJCIE TO pryślijoie nam z waszem nazwiskiem i adresem (nie po- 
/ trzeba pieniędzy naprzód), a my prześlemy Wam ekspresem, w tym samym 
dniu, w którym zamówienie otrzymamy, 100 z naszych najlepszych Perfecto 
10c. cygar 1 w tej samej paczce czystem złotem wykładany damski lub me- 


zki zegarek, irzonkiem nakręcany 1 regulowany a osobno klejnotami wysadzanym werkiem niklo- 
wym, starannie urządzonym, pięknie ukończonym, z enamełowym cyferbłatem, główną sprężyną, 
która się nie da złamać; zegarek utrzymuje dobry czas, ma goperto rzeźbioną i jest przez szcze- 
gółowe świadectwo zagwarantowany ua lat 20. Możecie się towarowi przyjrzeć na biórze ekspre- 
sowym, i jeżeli wam się spodoba, to zapłaćcie agentowi ekspresowemu $5.95 i koszta ekspresowe, 
a pudełko z 100 cygarami 1 złotem wykładany zegarek będzie waszem. Ofertę tę podajemy tylko 
dia tego, aby rozpowszechntó nasze słynne cygaro, 1 aby obronić nas samych od handlarzy i spe- 


kulatorów, którzy zamawiają w wielkich ilościach, nie będziemy sprzedawali więcej nad 8 pudła” 


i 3 zegarki jednej osobie. Płacimy za ekspres 1 dajomy darmo pozłacany łańcuszek jeżeli do za» 


mówienia dołączycie $5.95 gotówkę, - je dzi 


WESTERN UNION MFG, CO., 281- Wabash aye., Chicago, III. 


wl S5ZRE5 BUYS 


1. D 


ý- 
AES) THE CHICAGO 
i GU. THE 


| Chicago Wind Kotor 00. 
9 243 B. Jefferson Bt. p 
CHIOAQQ. 


Moja studnia jest tylko 125 stóp głęboka. 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższą studnią, 
który unosi wodę do rezerwoaru znajdującego 
się 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie automa- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajęcia mię 
nim, ani pilnowania, 

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, aby kupili „Chicago”. 

W. Dyniewicz. 

Adresujcie do: 

Chicago Wind Motor, 


241 South Jefferson Str. 


Niewiasta 


w średnim wieku, która kilka 
lat była gospodynią znająca 
dokładnie wszelką pracę ko: 
biecą poszukuje miejsca, u 
wielebnych księży. Adres w 


redakcyi Gazety Polskiej, (gs 
m O O e a 


Prawnicze Bióro, 


MAX. L. KASMAR, 
Adwokat wyższego sądu, 


9 — M La Salle Btr. Sulte 87. |... 
Rada listowna w polskim ku. 
N. B. Ze względu na ilość listów 
propera o poradę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do- 
lara jednego się wł za zmudę 
czasu przy czytaniu listów i odpo- 
wiedzi na takowe, za m mar- 

ki, papier, pisanie itd. 

(Sept. 14—94). 


NA SPRZEDAŻ 


DOM 


na rentowanej locie i zarazem 
INTERES zawierający: ubiory, 
trzewiki i towary bławatne za cenę 
bardzo przystępną. Własność ta 
jest znaną jako 
145 New Avenue, 
Przyczyną sprzedaży jest wyjazd, 
S. Polniaszek. 
145 New Avenue., Lemont, Ills, 


GRUNT 


dosprzedania 40 akrów 
we Wilnie, Lincoln Co., Minn. 
Znajduje się 2 mile angielskie 
od Wilna. Pomiędzy samymi Po- 
lakami, których jest tam na 300 
familii; znajduje się tam kościół i 
szkoła. Zgłosić się do: 
BARTŁOMIEJ BOROWICZ, 
334 N. Sangamon Str., Chicago, Ills, 
(35—30) 


G 


ARANTEED 
BEST STEEL MILL - 
MADE, i 


(36—89) 


NOWE OBRAZY, 


W drukarni “Gazety Polskiej” wy- 
drukowane zostały następujące 
obrazy: 

1.) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie. 

2.) «4 «4 44 «4 

3.) Nie poddadzą się, 

4.) Będzie o jednego mniej, 

5.) Matka Bozka Częstochowska obja- 
wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze. 

6.) Wizerunki królów polskich, 

7.) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy 
województwa Krakowskiego, San- 
domierskiego i Kaliskiego, 

8.) Jen. Ludwik Mirosławski, dykta- 
tor polski w r. 1863, 

Album powstania 1863 — 1864 


r., format. 13x19. Na pięknym pa- 
pierze. 


Cena 25e. za egzemplarz 
czyli $1.50 za wszystkie 8 o- 
brazów. 


Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować się powinn 
ale w każdym polskim domu obo 
obrazów Kościuszki, Pułaskiego i 
Sobieskiego. 


Zwracamy na powyższe uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 
dobry rabat, 


NAJTAŃSZE 


KARTY OKRĘTOWE 


Niemiecko-Cesarskich 
Pocztowych i Pasażerskich Prostej 
Linii Parowoów 


„ami. 


z różnych portów wyrabia 
Ww. DYNIEWIC7Z, 
532 Noble Str., Chicago, Ill. 

Sprowadzający swych krewnych lub 
| zw mogą opłacić całą podil Z 
Sia oia IA w Europis do wody, 
Arety ę wody w każdą stronę 

„Zgłaszający się po kartę okrętów. 

Ba sz podać liczbę osób ioh lek. teh 

nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 

jak również miejsce dokąd mają się udać, 

wama e y najmniejszych ilosciach 
am do Europy na, d 

dom odbiorcy. i pf: iy 


Zmieniam najkorzystniej pieniądze 6- 
uropejskie na tutejsze, 


Ep przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy. 

Zanim Rodacy udacie się do inn 
bióra zaczerpnijcie wiadomości u enie. 


W. DYNIEWICZ, 
53% NOBLE STR, - CHICAGO. ILL 


DO CZYTELNIKÓW. 
Każdemu, który kupi za$1.00 


książek z naszej księgarni do- | 


damy w podarunku Historyą 
pł kre Kolumba, w mocnej 
ip iękuej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem, ; 


í 


— PHILADELPHIA. 


Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jz 
«o to: Duszność, spazmy, paraliż, dycha* 
wicę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból 
głowy, uszu, ócz i nof; choroby żołąd- 

A, gardła, piersi, kanałów odchodowych; 
febrę, wyrzaty na głowie i skórne; choro- 
by maciczne, zboczenia regularności, 
krwotok, białe upławy, niepłodność, bo 
leści popołogowe; puchlinę, rany, otwory 
na cielę, różę, choroby kiszek, ból-krzy- 
ża i w plecach; katar, neuralgią, bronchi- 
tis. AAT grę, Świerzh , zapalenie mózgu, o- 
tyłość, choroby pęcherza, zyka na gło- 
wie, raka, kolki, wysychanie mleczu,osła- 
bienie nóg, suchoty, choroby wątroby i 
nerekl, tyfus, odrę, glisty, robactwo, lisza- 
je itd. ::d. ; 

Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn, 

Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzie- 
norze, udaj się zaraz do Doktora 

m po radę. Doktór Ham pozna każdą 
chorobę, nie wypytując chorego o nie. 
Dr. Ham wyleczył już tysiące ludzi, któ- 
rzy długo cierpieli, a przez innych leka- 
rzy nie*mogli być wyleczeni. Ludzie ei 
wszędzie rozgłaszają imię Doktora Ham 
i znajomym go polecają. U4ajcie się do 
niego to was wyleczy. 

CHOROBY PRYWATNE 


uda się do Doktora 
tylko leczyć, bo 
sprowadza 
b. 
i Dr. Ham 


o! 
z darmo, Nie żąda 


6 
aż aa ne tp por 
y cie wiek cho: 
przyślijció w Hście zn o włosów £ glo- 
Lok Zcentową markę pocztową to dosta- 
lecie odpowiedź natychmiast, czy cho- 
roba jest do wyleczenia i wiele będzie le- 
karstwo srt dad ai ad po 
polsk u lub niemiecku. 
zo 


DR. C. B. HAM, 
34, 


TOLEDO, OHIO.’ 
Założone w rokn 18472. 


C. B. Richard 600. 


62 Clark Str., Chicago. 


der Tork — Chicago — Banburg, 
Największy 1 starszy inie- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce, 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa, 
Przekazy pocztowe i weksle na wssy- 
stkie miejsoowości. 
Bilety pcdróżne po najtańszych osnach 
po wszystkich liniach. 
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny, 
W naszem biórze mówi się po polska, 
A. SEBETÓWSKI 


polski kleraz 


r» założone pod imieniem tego f (a supiaty % góry, tylko aż pacyentu wy- 


det 
tp 


Box 


Pani Dr. B. Stobiecka 
Poleca się  Szanown 
Publiczności jako* 
Lekarka chorób 

sz ocznych. 
Udziela rad także listowni 

do ega opisu choroby. E Hrakt; je Jud 
przeszło 26 lat w Chicago w kierunku chorób 


anych, a tysiące listów dzigkczynnych a 
jej posiadan u za skuteczne er — KP 


Medycyny wyseła na żądanie przez kom) 
ekspresową. — : 2 


nią 
DR. B. STOBIECKA, 
489 Milwankee Ave., - Chicago, Ilis 


Załączcie 2 c. markg pocztow: 
p g I owę ma odpo- 


Powołuję się na następujące osoby, kt 
zostały patat iea A P wyleczone? á E 


Joanna Raszkowska, 58 Tell Place. Ant. 
pm z Lo Dickson Str. Józef Makówka, 
9 Lessing Str, Mikołaj Nawrocki, 500 Centre 


Avenne. Panna Franc. Szymańska, 61 Cleaver 
Btr. Michał Orzeszyński, 635 Milwaukee Ave. 
Stanisław Krakowski, 12 Mikendy Str. Adam 
Boraszewski, 40 Fry Stt. Józef Zajączkowski, 
683 orig „rej Jan Zamiar, 98 George Str. 


Przyjmuję od 9 do 12 r 
y © GA 5 do Y week 


A U inmożecie kupić nasz 
ŻA $2.15 9. naturalnie ukoń- 
czony powozik dla dzieci, zupeł- 

a , Dy m wykładanemi stalowemi ko. 

ad Re łami, osią, sprężynami i rgkoje- 

a Ą IS) ścią w jednej sztuce zgiętą parą. 

o sagZrooiony z najlepszego materyału, 

A QIS pieknie ukończony, pewny i gwa- 

Tr Fr. atął na 3 lata. Wyseła się 
na p. niową. Przesyłka apłacona; nie 
| isp plenigdzy” naprzód, 75,060 w użytku, 

asza firma jest najstarszą 1 najlepiej znan: 
rzeteln_ i odpowiedzialną. Świadectwa każdego 

czasu. Nie robimy ani nie sprzedajemy, co. y 

nie było jak gwarantujemy; sprzedaje 

po najniższych cevach fabrycznych. Piszcie dzł. 

siaj po nasz wielki bezpłatny katalog ostatnich 

wzorów i mody, jaki został ogłoszony, 

OXFORD MFG., 340 Wabash Ave., Chicago, II1. 


(Sept. 1—94 


J. J, ŁAWELKA & CO., 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). 


Bióro zabezpieczenia, 


Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety 
do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
gio szczegółowo wydzierzawianiem 
domów. 


379 W. 18-th Str. 


PEDICUR a 
NA POCENIE NUG, BÓLE ITD. 
Przyszlijcie 60 centów w zkac a> 
wych lub DEB Money Order a. oe Lg 


pudełe 
edicura Maści. 
Gwarantujemy pewne ułeczenie ( 
niu i ó; abp 
KE a” Pr i rezultaty pocenia nóg 


„ nie szkodząc w: 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisago. Adregi 


PEDICURA C0, 
81 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. 


P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie, (x) 


S. 


N astępujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania 
w odbierania obstażanEów na peron 
robie 


nia kontraktów za anonse, odbi 
nia pieniędzy za Gazetę sa książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ABHTON, Nebr., Thos, Jamrog, 
— BUF FALO N. Y. F.A. G6 . 
y Józef Majchrzycki, yss maet p 
F. Kaaszak | J, Chudyszewics, 
— BAY OITY. Walenty Wróbiewszi, 
— BRONSON. Wincenty Lawniczak, 
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh. 
— Pae MICA. L. Wróblewski. 
— A 
JAICAGO, Stanisław Lauferski, Stanimaw 
— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad 
= LORE e Józef Pillot, 
— CONNELL8 Pa. Fryderyk A, 
-- CROSBY 1 DULUTH. Marcin Le + 
O, MINN., Szymon Kittok, 
„ Piotr Szu Š 


— DETROIT, Jan Lemke, 
— BANT SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski, 
= GRR S Aianei Nart 

haj Now „ Polikarp Dorft 


rnik, 
—D MINN. Joseph Fischbierck, 
Józef Deja, 


L. Jankow 

$ an 
naa) 

Z NORTHEIM, WIS, Jorat 4 sze 
— PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalski | wł 


E. H. Friedlander, 


— POLONIA. A. 8 
RADO: 


S TYLNE POINT, WIS. Jau Knubiezak 


— TOLEDO, O. Karol Czarnecki. 

= Józef -Czernik, Anton 
Ko 144 8, Hancock str. 

— WILNO, MINNS Almat Golla. 


-= MINN. M. Daszkowski, 
Z YORETOW Pia POS. 


